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Rok IV 


Szwecja — Polska w Sszczypiorniaku 19 : 4 


DZIEN NAJWIEKSZYCH NIESPODZIANEK W LIDZE 


ADAMCZYK i ŁOMOWSKI ataukują 4-ie kółko olimpijskie 


Legia — Ruch 4:2 (2:1). Bramki dla Legii zdobyli: Górski 3 i Mordarski 
1 z wolnego, dla Ruchu: Kubicki'i Alszer, Sędzia p. Mohyła, 


12.000, 


Legia: Skromny, Wachsman, Serafin, Waśko, 
Mordarski, Dobrowolski, Oprych, Górski, Cyganik. 
Ruch: Brom, Olsza, Gruszka, Szewczyk, 


Cieślik, Alszer, Cebula, Kubicki. 


Legia zdobyła w niedzielę dwa bardzo cenne punkty. 
wiem drużyn w Polsce, które będą w stanie wzbogacić się na Ruchu. Wy- 
da się to paradoksem po dotkliwej porażce śląskiego lidera. Zdobędziemy 
się jednak na jeszcze jeden pozornyparadoks, stwierdzając, że Ruch jest 
drużyną, k ótrą można pokazać się na obcym boisku, 
zarzut analiabetyzmu piłkarskiego. Skąd więc klęska? 


Mite 
i przykre 
NIEJSZE i większe niespodzianki 
M miały miejsce w czasie zawodów 
lekkoailłetycznych s udziałem czeskich 
akademików z Pragi i polskich olimpij- 
czyków a Olsztyna. Perażki Buhla ze 
Stathiewiczem i Lipskim, Wajsówny z 
Dobrzańską były niewątpliwie nieocze- 
kiwane. Wyniki Statkiewicza, Łomou- 
skiego i Adamczyka, najlepsze po woj- 
nie rezultaty w Polsce, mile zaskoczyły. 
Nn szczególne podkreślenie zasługuje 
wynik Adamczyka w skoku w dal. No. 
uy rekord życiowy Adamczyka wskazu. 
je. że wkrótce powinniśmy się docze- 
koć od niego pobicia rekordu Polski, 
pieruszego po wojnie w konkurencjach 
objętych w programie olimpijskim. 


pozostaje w sprzeczności ze stosowanym 
systemem, wymagającym więcej podań 
| prostopadłych, więcej długich erossów 
i większego wyzyskiwania skrzydeł, 
Obrońców Ruchn nauczono, że nie 
widzów ok. | należy walić na oślep, lecz podawać do 
pomocników, robię to nawet w momen- 
| tach, kiedy należało by zdobyć się na 
soczysty wykop nawet kosztem celno- 
ści, szczególnie gdy ma się do czynic- 
nia z przeciwnikiem twardym i bojo- 


(Cięg dalszy na str. 2-ej) 


Po VII rundzie 


Dwie były zacadnicże przyczyny. Pier Klasy Państwowej 


Szczurek, Milczanowski, 
Bartyla, Bomba, Przecherka, 


Niewiele jest bo- 


nie narażając się na 


waza, to zbytnie zaufanie de swojej do. | 


7 OZ i t. br. 
brej, chwilami nawet finczyjnej, techni.| 1) Rach Kg Só a 
ki, kosztem zaniedbań w dziedzinie te- ) Rac : : 

i ; 2) Legia 7 10:4 1610 
ktyki. Druga — upadek sił po przer- 

z i 3) Polonia Byt. 7 9:5 13:14 
wie. Czy został on spowodowany niedo- s 6 84 1%8 
stateczną kondycją czy też przenęce-|| 9 AK 8:4 13:11 
niem stetegu zawodników po eskapa: | 5) Cracovia 6 : ` 
dzie francuskiej? 6) Garbarnia 7 7:7 109. 

Bvłb akt 2. 7) Polonia W-wa 7 7:7 17:17 | 
Zdłje de PORI PRS 5j Rynie 7 68 18:16 | 
{ nei: RER ATW YE kk aj 9) Warta 6 6:6 11:15 i] 
na Cracovii kiia i SE 10) Tarnovia 7 CB: AS 
znam aeie T i. Ji pas ISNS 7 5:9 17:16 
ana A „04 do Krak. 2: é ai 12) ŁKS 7 5:9 13:14 
E mF a to zreszt x A zaczal 13) ZZK 6 39 9:13 

; 20 oJę na, | 14) Widzew 6 2:10 9:19 


faktem pozostaje, że w momencie, kie- | 
dy należało oczekiwać energicznego vry | 
wu po wyrówneniu na 2:2, ólęzacy 2a- 
częli wyraźnie biegowo nie dopisywuć, 
co s kolei ułatwiło Legii przejęcie ofen 
zywnej inicjatywy uwieńczonej 


sukce- 


Morańczyk jeden z przedstawicieli | sem. 


starej generasi zdobył się na najlepszy | Na Ruchu znać :zkołę trenera cze- 
po wojnie wynik. 383 w skoku o tyczce.. skiego Demhickiego, który przysweił mu 


Nie jest to wynik na miarę światową, | doskonałe 


- ale świadczy o wielkiej ambicji Moroń 
czyka, który nie chce skapitulować 
przed atakiem młodzieży. 


Niektórzy zawodnicy zawiedli, Ostrze ką i grała tak 


galiśmy przed zbytnim optymizmem. 
Zresztą jest to sprawa, której nie moż 


na jeszcze dziś omówić. FP rócimy do brak też wirtuozów w rodzaju Cileślika, 


niej wkrótce. 


O. P. O. zdawał pierwszy egzamin. n nam się, że 
czym piszemy szczegółowo na sir. 4 i 6. względem popadać w przesadę, 


opanowanie piłki. Śmiem 
twierdzić, że mie widziałem w roku bie! BUDAPESZT, 23.5. (tel. wl). Mię- 
żącym ani jednej polskiej drużyny ligo: dzypaństwowe spotkanie w piłce noż- 
wej. która by tuk pewnie uperowała pił nej rozegrane w Budapeszcie między 
dobrze głową, jak cho. ' Węgrami a Czechosłowacją zakończy- 
rzowianie. Pod tym względem wszyscy o lo się zwycięstwem Węgrów 2:1 (1:0). 
siągają powien zasadniczy poziom, a nie To nikłe zwycięstwo przypisać na- 
leży w głównej mierze taktyce, jaką 


czy Cebuli. Niestety jednak, wydnje| po raz pierwszy po wojnie zastosowała 
Ruch zaczyna pod tym| reprezentacja Czech. Czesi po przy- 
która| krych porażkach, w których główną 


PZHL przeniesiony do Warszawy 


Wybrano nowe władze hokeistów ` 


KRAKÓW, 23.5 (tel. wł.) — W nie- | 
dzielę odbyło się roczne walne zebranie. 
Polskiego Zwiąsku Hokeja na Lodzie.| 


Reprezentowanych była 6 okręgów: war | 


szawski, śląski, „poznański, 


pomorski, 


dobno-śląski i krakowski GUKF repre- | 


sontował ppłk Czarnik. 

Po sprawozdaniach ustępującego za 
rządu, na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzielono dotychczasowemu zarządowi 
PZHL absolutoriiwn. Ustępujący zarząd 
zgłosił wniosek o przeniesienie siedziby 
z Krakowa do Warszawy, który zostal 
jednogłośnie uchwalony po przeprowa- 
dzeniu zmiany odnośnego punktu statu 
tu. 

W imienin Kamiaji. Matki delegat Wa. 
»zawy. p. Glinka przedłożył skład -1n 
wego zarzodn, który wybrano: prezes 
dr Kafliński, wiecprezes — Glinka, ! 
wiceprezes — Michalik (Kraków), Il: 
wiceprezes — prof. Paruszewski, sekre 
tarz — Hirszberg, skarbnik — Łabesto 
wicz, kapitan sportowy — Bobiński (Cie 
szyn), delegat GUKF do PZHL — płk 
Gesior, Komisja Rewizyjna — płk dr 
Izdebski (Kraków), Paczkoweki (Po. 


znań), Błacharski (Wrocław), zastępcy 
— Jałowy i Klisiński, 3 miejsca w za. 
rządzie zostały zarezerwowane dla przed 
stawiceli KCZZ, Wojska i M O. Dele- 
gaci do budowy sztucznego lodowiska — 


inż. Łazarek, mgr. Zarzycki, Babiński| 
ze Śląska, prof. Paruszewski, Przeż.| 
dziecki z Warszawy, Terlikowski, Ty-| 
mowicz, Wiśniewski z Wrocławia, S. 
Paczkowski i dr. Ludwiczak z Pozna- 
nia, Osmański z Pomorza, red. Chru-| 


dr Kasprzak i naca. Chrzanowski. 
Pod koniec zebrania płk. dr. Izdeb- | ściński, dyr. Pikulski, dr. Izdebski, dr.) 
ski odczytał listę odznaczonych oznaką Pischinger, Kowalski Adam z Krakowa| 


honorową PZHŁ. Zostali odznaczeni: 


i Ginter z Warszawy. 


= a W 0 0 11 


Drużyny tenisowe Polski i Rumunii podczas prezentacji na korcie w Buka- 

reszcie. Stoją od lewej: Viziru II, Viziru I, który grał na meczu, Cobzue, Ca- 

ralulis, Wertheimotwa. Stancescu, kpt. sport. Rumunii Schmidt, kpt. sport. 
Polski Challier, Kończak, Jędrzejowska i Skonacki 


tym 1:1 (0:0). Tak jak i w Budapesz- 


! wee: 


ł 


ji 
i 


i 


Morończyk w skoku o tyczce uzyskał 
najlepszy wynik po wojnie, osiągając 
3,83 m 


Czesi zmienili taktykę 


rolę grało nieumiejętne i wadliwe sto- 
sowanie systemu WM, zmienili takty- 
kę śry i w meczu budapeszteńskim 
zagrali swą starą czeską szkolą. Wę- 


anmannan FAUR 


Staikiewicz swycięża Buhla w biegu na 400 m w 51,2 sek. 


"W bardzo silnej konkurencji 


walczą szermierze w Bukareszcie 
Węgrzy klcsą dla siebie 


BUKARESZT, 23.5. (tel. wł.). Tur- 
niej szermierczy w ramach Igrzysk 
Bałkańskich rozpoczął się w Bukaresz 
cie w dniu 21 bm, W zawodach tych 
biorą udział reprezentacje: Czechosło- 
wacji, Jugosławii, Węgier, Rumunii 1 
Polski. 

Drużyna polska przybyła do Buka- 
reaztu niestety dopiero w piątek, tj. 
w dniu rozgrywania floretu panów. Z 
tego też powodu zawodnicy nasi nie 
mogli wziąć udziału w tej konkuren- 


W sobotę, dn. 22 bm. rozegrano flo- 
ret pać, w którym wzięły udział dwie 
nasze zawodniczki — Nawrocka i Mar 
kowsku, 

| Polki natrafiły na silną konkuren- 
| cję, zwłaszcza ze strony doskonałych 
| Węgierek i Czeszek. Mistrzyni olim- 
pijska z 1936 r., Elek (Węgry) zacho- 
wała swą klasę przedwojenną i zaję- 
ła bezkonkurencyjnie pierwsze miej- 
sce, uzyskując 9 zwycięstw i 7 tralień. 
Na drugim miejscu uplasowała się 


12 traf, 3) 


we florecie panów, w których pierw- | Kuhn (Węgry) 5 — 17, 4) Nawrocka 


cj. W dniu 21 bm. odbyły się. jaro. Sulkova (CSR) 5 zwyc. 
sze miejsce zajął Gerewicz (Węgry) — (Polska) 4 — 16, 5) Markowska (Pol- 


10 zwycięstw, 21 trałień, 2) Palosz 
(Wegry) 5 zwyc., 21 traf, 3) Tudor 
(Rumunia) 5 — 24, 4) Sruta (CSR) 5— 
28, 5) Marinescu (Rum) 3 — 25, 6) 
Tretiniak (Jug) 2 — 32, 7) Ripka 


ska) 4 — 18, 6) Prager (Rum) 2 — 25, 
7) Wolfova (CSR) 1 — 27, 8) Papp 
j (Rum) 1 — 28. 

Szpada panów zakończyła się rów- 
nież sukcesem zawodników węgier- 


krzy zaskoczeni byli taktyką Czechów, | (CSR) 1 — 22, 8) Majoranik (Jug) 1! skich, którzy w ogólnej klasyfikacji 
a że bramkarz gości Havlicek znajdo- | — 33. 
wał się w doskonałej formie i obronił | 


szereś niebezpiecznych strzałów 
więc też wynik bramkowy mimo prze i 
wagi Węgier w polu był nikły, 
Pierwszą bramkę zdobył dla Wę-| 
grów w 18 m. I połowy Egresi, zaś w 
28 min. II połowy Deak podwyższył 
wynik do 2:0. Czesi zdobyli bonoro- 
wą bramkę w 38 min. przez Szuberta. | 
Drużyna węgierska przewyższała | 
Czechów przede wszystkim szybkości 
cią akcji, Cały zespół grał na równym 
jednakowym poziomie. U Czechów, 
poza Havlickiem w bramce, wyróżnili * 
się obaj obrońcy Senecky i Mi" 
Sędziował Matasis (Węgry). 


PRAGA, 23.5. (tel. wł.) — Jednocte- 
śnie z meczem Węgry — CSR w Buda 
peszcie rozegrano w Pradze w obecno. 
ści 25 tys. widzów spotkanie rezerw: - 
wych drużyn obu tych państw. Mecz, 
zskończył się wynikiem nierozstrzygnię | 
cie, przewagę w polu mich  Węsrzy, 
siórzy byli zespołem szybszym, ale i w 
iym wypadku Czesi zastosowali swa sta 
49 taktykę i zaskoczyli tym przeciwni 
sa, grającego systemem WM. Pis-wsz4 
bramkę zdobył w 15 min. po przerwie 

'durski, zdobyli Węgrzy wyrówamie w 

- min. ze strzału samobójczego „broń 
cy CSR. 
| W drużynie CSR bardzo dobrze za. 
grali: Szczepan w obronie, Bradu: w 
romecy i Simansky w napadzie. U We 
górw doskonale zagrał stary internacja- 


nał B:ro na lewej obronie oraz Sandor 
na prewym skrzydle. 


Sgdziował VLCEK z Pragi. 


Następny numer 


29 


PRZEGLĄDU 
SPORTOWEGO’ 
ukaże się 
w piatek 28 bm. 


, 


zajęli dwa pierwsze miejsca. Z Pola- 

ków — Nawrocki uplasował się na 
| piątym miejscu, Vogt zaś na 8-ym. 

1) Roerich (Węgry) 8 zwyc. 10 tra- 
tień, 2) Heney (Węgry) 8 — 17, 3) 
Husarek (CSR) 6 — 19, 4) Kakos 
(CSR) 5 — 16, 5) Nawrocki (Pol) 5 — 
18, 6) Marinescu (Rum) 4 — 20, 7) Tre 
tinic (Jug) 3 — 20, 8) Vogt (Pol) 2 — 
21, 9) Galinir (Rum) 2 — 25, 10) Bro- 
cic (Jug) 2 — 26. 

W niedzielę, dn. 23 rozpoczęto w 
późnych godzinach popołudniowych 
walki w szabli. Do chwili obecnej 
(godz. 23,40) brak jest wyników. 


NIEBEZPIECZNY PRZEBÓJ FINNEYA 


Spotkanie piłkarskie Anglia — Włochy, rozegrune w Turynie, zakończyło ; 


zwycięstwem Anglii 4:0. Na zdjęciu widzimy 


lewoskrzydłowego angielski: 


Finneya. którego przebój zastopowany jest przez obrońcę Włoch, Ballurjnu 


(leży na ziemi) i środkowego pomocnika, Parolę (częściowo zasłonięty prz 


Finneva) 


Sr. 2 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


wym a la Legia, gotowym w każdej 
chwili do wyzyskania błędu! 
czowe 


dążenie do utrzymania „stylu 
w miemałej mierze ułatwiło Górskiemu | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


|wych. W pomocy Szczurek grał naogół| grze głową, a ponieważ umiał też wy- 
| dobrze i szczęśliwie, gdyż dwa niebez-| zyskiwać każdą sytuację oraz popisał) brze ze swego zadania, 
To Fuel pieczniejsze kiksy zakończyły się tylko| się pierwszorzędnymi strzałami, więc|j Gra miała emocjonujący przebieg. Po! kim 

też nic dziwnego, że należy mu się spe-! czątkowo otwarta, mimo lepszej posta- j (12:1). 


na.. strachu. 
. EJ . f . . . 

Waśko wywiązał się ze swego zada-| cjalne uznanie i pochwała. 

nia, a wobec ostatecznego wyniku —! 


uch przegrał, ale podobał się 


Zusiużone zwycięstwo bojowej Legii 4:2 


KRISTTIANSTAD, 
Mecz w szczypiorniaku Szwecja — 
Sędzia p. Mochyła wywięzał się do-| Polska, rozegrany w mieście Krysttian 


zwycięstwem Szwedów 19:4 
Drużyna szwedzka przerastała 
wy gości. Pierwszą bramkę 


23.5 (tel. wł.).|j szej strony uwidoczniały 


| stad, w Szwecji, zakończył się wyso- | 
| doskonałymi Szwedami był bardzo do 


zdobył w | o klasę Polaków i w obecnej swej tor | 


Nr 43 


Szwecja - Polska 19:4 


Szczyniorniści dostali dabra szaołę 


się próby 
bardziej skonsolidowanej | zespołoa 
wej gry. 

Nie ulega wątpliwości, że mecz z 
brą i ostrą szkołą dla neszych szczy= 


piornistów, którzy napewno wyniosą 


rzut wolny Mordarskiego. Piłka prze- 


trzykrotne wpisanie się na listę strzel- 


ców. Szczególnie przy trzeciej bramce 
powinien był podziękować kolegom nie 
bieskim za przykładowe wprost wyłoże 

mie mu piłki do strzału. X 
Denerwująco działała też chwilami tym większa jego zasługa. 
gra głowę, kiedy dawno już należało | a n ke! 
piłkę ściapnąć do ziemi. Pokazy takie peia ih aae EZ Brou -j 
| Do Oprycha wielu jego zwolenników 


miało pretensję, ale zapominają, iż 
środkowy napastnik jest przy systemie 
WM najnieszczęśliwszą ofiarą, gdyż ma 
przeciwnego trodkowe- 


| zek upilnowania Cieślika, jeśli mimo to 
nie zanotowało się większych błędów 


były wprawdzie efektowne jednak ha- 
mowzły tempo i ułatwiały przeciwniko- 
wi ustawianie się. | 

Naturalnie nie była to jedyna przy- 
czyna takicgo a nie inncgo ukształto- 
wania się ostatecznego rezultatu. Wiel- 
ką winę ponosi w danym wypadku 
Suszczyk. Zaczął on grać dobrze, ale 
szpomniał, że obowiązkiem bocznego 
pomocnika jest nietylko wspieranie na- 
du, lecz też pilnowanie przeciwnego 
łącznika. Już po kilkunastu minutach 
było rzeczą widoczną, Że  najniebez- 
pieczniejszym napastnikiem wojskowych 
jest w danej chwili Górski. Suszrzyk 
dopiero po przerwie przyponiniał sobie 
o konicczności pilnowania go i to nie 


na sobie male 
go pomocnika. Zasługą Oprycha jest to, 
że tak zaabsorbował Bartylę, iż ten nie 
miał możności zajmowania się jeszcze 
innymi napastnikamP Legii. 


BOHATER DNIA 
Bohaterem dnia był Górski, zdobyw- 
ca trzech bramek. Górski technicznie 
nie ustępował graczom Ruchu, on je- 
całej pełni w 


den dorównywał im w 


na długo, gdyż należał również do za- 
wodników, którzy szybko stracili ed- 
dech. 


PROSIMY PAMIĘTAC 
* Żal mi byłe Bartylę, środkowego pe- 
mocnika, który niemal całkowicie za 
hamował Oprycha i wygrywał wszyst- 
kie pojedynki głową. Nie mógi jednak 


Dobrowolski na prawym łączniku pa|8-ej min. Górski, wyzyskując doskonale | mie wydaje się być poważnym kandy- | z tefo społkania dużo korzyści. Dru- 


jeszcze zaczekamy. 


| 


Ze skrzydłowych  niebezpieczniejszy 


był Mordarski szczególnie pe przerwie. 


wybaczamy mu kilka słabszych momen: miętał o cofaniu się i wykazał się wiel-| chwilową dezorganizację defensywy prze 
| tów. Milczanow:ki miał-trudny obowię-| ką pracowitością z wydaniem ocenyj|ewnika. W 18-ej min. Kubicki bije rzut 
| wolny do Przycherki, ten wysuwa piłkę | 


Cieślikowi i wyrównanie gotowe. 
W 38ej min. Bartyla walczy z Opry- 


Atak Legii posiadał wielką AA Miał kilka morderczych strzałów jed. chem, piłka dostaje cię de Górskiego, 


nak w linii ich znalazła się zawsze no-| który zdecydowanym strzałem zdobywa 


zauważyć, czego nie zauważył sędzia, 


naskakiwanie obydwiema nogami ma 


mieszanie. 


ga obrońcy. Poza tym pozwolimy sobie| prowadzenie. 


tej p przerwie Alwer już w trzeciej mi- 


nucłe wyzyskuje przytomnie wybieg 


Na tym kończy się okres Rn- 


gii. W 26-ej min. przewaga zostaje u- 


datem do tytułu mistrza 
| szczypiorniaku. 


znakiem _—przyśniatającej 
Szwedów. Atak ich grał doskonale. 


świata w, Łyna szwedzka, w tej formie w jakiej 


obserwowaliśmy ją na niedzielnym 


Pierwsza połowa gry upłynęła pod| meczu z Polska, jest dziś niewątplie 
przewagi| wie jedną z najlepszych w Europie. 


Polska grała w składzie: w bramce 


niezwykle szybko 4 bardzo ostro.| — Tomiak, obrena — Więcek, Dyle- 
Szwedzi stosowali nową taktykę rzu-| WICZ, POMOC — Gawol, Klik | Lane 


cania całego ataku do przodu, a w. £032: atak — brecia Thiel, Jarczyśńe 
sytuacjach dla siebie niebezpiecznych ski, Dis barw naszych bramki strzelie 
niezwykle szybko cała drużyna rusza | lis Paweł Thiel 2, Jerzy Thiel 1 i Laa 


charakter niedozwolonej i nicbezpiecz-| Skronnego i piłka włacza się do pustej ła do tyłu i ośmiu graczy murowało 
nej gry, na szczęście widzieliśmy to tyl) pramki. 
ko raz po przerwie, Cyganik nie wiele| chu, który coraz bardziej upada na ci.) stycznie szybkie tempo, 
uzyskał ale w każdym razie robił za- Pach i oddaje całkowicie inicjatywę Le- | przez Szwedów, któremu w żaden spo | 

Właśnie w | Chronił naszą 


bramkę. Polaków zaskoczyło tanta- 
narzucone 


' sób nie mogli sprostać. 


Legii należy się uznanie za ambieję,| wieńczona trzecim trafnym strzałem twór ; tel pierwszej połowie gry okazało się, 
skiego, a w 3lej Mordarski bije rzut | ŻE przede wszystkim kondycyjnie u- 


ofiarność i pracowitość do końca. Dy. 
sponując prostszymi środkami, niż prze 
ciwnik umiała je dobrze wyzyskać i 
dzięki temu odniosła zasłużone zwy. 


cięstwo. 


równocześnie trzymać Górskiego wysu-| ~ ne sensacje ligowe. W sobotę Garbarnia pokonała niespodziewanie 


wajęcege się sprytnie i ssybkə we wła- 
ściwym momencie do przodu. Szczegól- 
nie jaskrawe uwydaniłe się te przy 
drugiej bramce. Bartyla jest w każdym! 
razie zawodnikiem, polecilibyśmy po, 
nownie uwadze kapitana PZPN-u. Bom j 
ba trzymał się dobrze w pierwszej po-| 97 boisku, 
łowie, w druglej znacznie słabszy. 


rzał, ale oto relacja! 


Garbarnia — Cracovia 3:2 (0:2). Po 


| zwalał kiwać /cięst biało- 
W obronie brak było Giebu-a, któ-, EZ ZNA „6 


a 5 y į czerwonych. Już 4-ta m, przynosi 
rego nie zastąpił należycie Olsza, podob ` ; 3 
Ei Grurik ar iel Cracovii świetną bramkę, zdobytą 
nie j ruszka pozostawiał zbyt wiel- przez Szewczyka z podania Bobuli, 


ką swobodę ruchu Mordarskiemmu. Brom 
winy włeściwie nie ponosi, chyba przy 
czwartej branióe, kiedy awrócił uwagę 
na kogoś innego, niż na vtrzelajgcego 


kłóry w tych dniach został szczęśli- 
wym ojcem drugiego tęgiego chłopa- 
ka, podobno... w przyszłości prawo- 
skrzydłowego Cracovii. Wśród zmien 
nych ataków padła druga bramka dla 
Cracovii,na 4 m przed pauzą. Strzel - 
cem jest Rożankowski IJ, który przy- 
tomnie dobił strzał Bobuli. Na tym 
kończą się jednak bramki Cracovii. 


GARBARNIA DUSI 

Druga połowa przynosi zupełnie 
zmieniony obraz gry. Garbarnia wy- 
chodzi ma boisko z silną wolą zwycię- 
twa. Już po pierwszych pociągnię- 
ciach piłki widać, że zwycięstwo nie 


puszczona do siatki nie była tak szyb- 
ka, by robinzonadą nie dała się unie- 


szkodliwić. 


POKAZOWA PIĄTKA 
"Napad jest eackiem pokazowym dru- 
żyny chorzowskiej. Z zadowoleniem 
stwierdzam, że Cieślik znajduje się na 
najlepszej drodze do wznowienia tra- 
dycji Wilimowskiego. Panuje pewnie 


nad piłką, jest dostatecznie szybki i 


strzelający. Alszer rzucał się mniej w ; z A 
oko, jednak miał szereg brrdzo uda. pozostanie przy Cracovii. Cracovia, 
, M 


nych zagrań. Do Cebuli mam pretensje, mając w nogach ciężki turniej w Żyli- 


o gonienie za jakimiś nadzwyczaj fine.| nie, opadła NORZE AG zę: 
E i feewein hni i w| ŻyBa zupełnie się rozkleja. Zawodzi 
yjnymi fajewerkami technicznymi te dzi 
momentach kiedy proste przyjęcie „| pawet Z za kg 
oddanie piłki było by pożyteczniejsze.| skoro tego mepruno PRBI 4 
PNA GIS kófa de dot td" alk wa ro z Francji). Garbarnia opanowuje 
no mu ryzykować, lecz oddawać daleką! zupełnie sytuację i boisko. Nadcho- 


pilke na skrzydło lub poza środkowe-| 


go pomocnika przeciwnika. 

Ruch nie wyzysktwał należycie ewo: ) ; 
ich bezsprzecznie dobrych skrzydeł. Do; równania, niwecząc cały dotychcza- 
Przecherki mam jednak prośbę, by n- | SOWY dorobek Cracovii, 22-ga m. jest 
trzymiewszy piłkę, jak najszybciej rwał kulminacyjnym punktem meczu. Gá- 
do przodu i nie zspuszczał się w poje | recki z karnego zdobywa zwycięską 
dynki, poza tym niech pamięta. że poza sbramkę dla Garbarni. W przeciągu 6 
Cieślikiem istnieją jeszcze inni vartne- | M. Garbarnia rozstrzygnęła wynik za- 
rzy. Po przerwie cddał kilka długich wodów na swoją korzyść. Zdeprymo- 
center, które mogły doprowadzić do) Wana Cracovia nie potrafiła się zdo- 
adzbycia bramki. być na żadną kontrakcję. 


Kubicki nie był w należytej mierze 
zatiudniany, mimo że stanowił „powazne 
zaziożenie bramki! Napad Ruchu łącz- 
nie z pomocą musi sobie przyswoić wy- 
puczczanie piłki w pusty teren i nie po- 
padać w kombinację od nóżki do vóżki. 
Jest ona ładna, ale przy uwadze prze- 
ciwrika, trudno o pewną pozycję strsa- 
lme ; 


pana H i Nowaka doprowadza do wy- 


TARNÓW, 23.5. (tel. wł). Polonia 
Bytom — Tarnovia 1:0 (1:0). Mecz o- 
bu tych drużyn wywołał w Tarnowie 
Legia może mieś słuszną ns, ogromne zainteresowanie i zgromadził 


ié i i , któ a 
te reflektor skierowaliśmy przede wazy. | na widowni 7 tys. osób re oczeki 


stkim na pokonanego przeciwnika. Skłą | wały wyrównanej walki. Tymczasem 


damy jej serdeczne gratulacje, ale... 
gdy chodzi o klasę jest ona w tej “hwi. WY 
li jeszcze, wyższa — u Ruchu 

Przed przerwą były momenty, w któ. a ý kz” 
rych Ruch deklasował warszawian, zaj KO doskonała gra Barwińskiego i Pi- 


|rycha I w obronie Tarnovii uniemo- 
ieczyli się mu coprawda s na:| ,. O EDO U 
co odwdzięczyli się żliwia podwyższenie wyniku. 


szk kresie po 50-cj minucie, nie| ; i i 
REBPWOSZeie P stosu. ON koniec pierwszej połowy go- 


|spodarze dochodzą powoli do głosu, 
zapuszczając się parokrotnie groźny- 


TRIUMFATORZY 


dopuszczając go niemal do A 
ile Ruch grał efektownie, to Legia nie- 
bezpiecznie, to też w sumie więcej by- 
o groźnych momentów pod bramką 
Prefira, niż Strornnego. który miał kil- 
ka w 7s ch parad. świsdeqeych o 
Przy drugiej 


brze jednak dysponowana obrona go- 
ści nie dopuszcza do zmiany wyniku. 
Po przerwie Tarnovia narzuca sil- 
bramce niepotrzebnie wybiegł. poe tempo i atakuje, ale pech strzało- 
Obrona, która jest zazwyczaj piętą WYi nieustępliwa defensywa Polonii 
achillesową, tym razem podciągnzła się! 00 pozwalają im zmien:ć wyniku. 
i trzymała się nawet zupełnie popraw.! W drużynie Polonii najlepiej zagrał 
nie, gdy weśniiemy pod uwagę. że mia- Kulawik, w Tarnovii — bramkarz 
ła przed sobą niebezpiecznych skrzydło! Rychlicki i Barwiński w obronie. Sę- 


nieprzeciętnym refleksie. 


| czątek gry nie zapowiadał większych | 


mi wypadami pod bramkę Polonił. Do' 


Cracovie 3:2, w niedzielę Rymer rozgromił Wisłę 7:21) Kraków zgo- 


| odniosła tylko szczęśliwe zwycięstwo, 
| natrafiwszy na bardzo wyjątkowo sła 
by dzień Cracovii. 

Składy drużyn: Cracovia — Hym- 
„czak, Gedłck, Glimas, Jabłoński I, Par- 
pan, Jabłoński II. Poświat, Różankow- 
ski M, Szewczyk, Różankowski I, Ro- 


Najbliższe spotkania ligowe wykażą. | będąc bea piłki, uderza 
| emocji, Cracovia, choć grająca na ob- | czy Garbarnia zwycięstwem nad Cra- | twarz napastnika Rymera, Rudę. Ślązak 
była faworytem spotka”, covią przerwała passę dotychczaso- | pada na ziemię i wije się z bólu. (A, co 
i nia. Jej wysoka lckata w tabeli po-| wych niepowodzeń ligowych, czy też |z Kohutem?! — przyp. Red.). 


wolny. Brom zajęty obserwowaniem vu | 


| stępowaliśmy gospodarzom bardzo wy 


ru włacnych graczy w ostatniej chwili | raźnie. 


dostrzega pilkę, wtaczającą się obok słup 
ka do siatki. (TM) 


Dwie nieliche sensacje Krakowa 


Garbarnia — Cracovia 3:2! Rymer—Wisła 7:2!! 


KRAKÓW, 23.5. (tel. wł.). Gród podwawelski przeżył dwie potęż- 


obrony zmusza bramkarza Rymera do 
pierwezej kapitulacji. W 43 m. Wisła 
nie wykorzystuje rzutu karnego. Flanek 
etreela Chromikowi w ręce. Na minutę 
przed końcem I połowy Kohut daje się 
niepotrzebne ponieść temperameniowi i 
łokciem w 


CORAZ GORZEJ 


Po pauzie Wisła gra jeszcze gorzej, 
niż do przerwy. Podania dochodzą stale 
| ea do... przeciwnika, toteż Rymer 
ciągle jest przy piłce, szybko dobywa 
i teren i strela do bramki przy każdej o- 


bula. Gsrbarnia — Jakubik, Śliwa, Fa. | kazji. Widownia łudzi się jeszcze, Lecz 
kaczy, Górecki, Lasiewicz, Bienick, "ar lna próżno. WiŚle brak serca do gry. Ry 


pan II, Sołek, Foryszewski, Ignaczak. 
Mecz Cracovia — Garbarnia był pier- 
wszym spotkaniem z cyklu rozgrywek lo 


|kalnych o puchar „Echa Krakowa* im. 


red. M. Tolińskiego. Przed zawodami 
pamięć Zmarłego niedawno 
| dziennikarza sportowego minutą mil:ze 
| nia, a Cracovia, której Zmarły był 
członkiem, wystąpiła z czarnymi opa ka 
mi na rękach. 


uczczono 


* 
Rymer — Wisła 7:2 (3:1). W 24 go- 
| dziny po porażce Cracovii, jej tywal- 
ka — Wisła doznała znacznie doktliw 
' szego ciosu; na własnym boisku zosta- 


ła formalnie rozyromicna przez Ryme- | 
swój! 


ra, który w Krzkowie uzyskał 
' największy dotychcznsowy sukces pil- 


I dzieli. 
| Ślązacy już po kilku 


j minutach «ry 


|sądxa już wynik meczu. 

Prymitywnie, lecz skutecznie grający 
Rymer, zdobywa przez MKurzeję 3<ią 
i bramkę. Dopiero 40 m. przynosi Wiśle 
| pierwszy punktt Cisowski bombą nie do 


Własne boisko nie pomogło 


Tarnovia przegrywa z Polonią (B) 0: l 


dziował p. Kuc z Sosnowca — do- 


brze. 


| OPOLE — OLSZTYN 3:2 (2:2) 


W meczu piłkarskim o puchar Ziom 


| lili: Gruner — 2 i samobójcza, 
| Olsztyna Filipiak i Sikora po 1. Sę- 
dziował ob. Kukucki z Gdańska, Wi- 


|dzów 3 tys. 


RKS — BROŃ 3:1 


RADOM, 25.5 (Tal. wh) W meczu o ml- 


strzoztwo klasy A podokręgu — zeszło-| 


roczny mistrz RK$ pokonał Broń w sto- 
tunku 3:1 (1:1). Bramki dia zwycięzców 


| dzą krytyczne dla Cracovii minuty 26 karski, a zarazem zapewne najbar- | 


| goście z miejsca przystąpili do ofensy ; Odzyskanych, rozegranym między re-| 


mer pracuje całą parą i zdobywa da!sze 
bramki. W 21 m. Flanke strzela z 30 m 
czwartą bramkę, w 23 Ruda — piątą, w 


| W drugiej części gry przewaga 
| Szwedów była alieco mniejsza, a z na 


35 — Pierchała — szóstą i w 42 — Dy- 


bała — alódmą! 

Przy eanie 5:1] ma Wisła w 33 m nka 
zję do poprawienia wyniku. Po trzech 
s rzędu rzutach z rogu sędzia Nowakow 


ski dyktuje rzut karny przeciwko Ry. | 


merowi za rękę w zamieszaniu podbram 
kowym. Cisowski, podobnie, jak w I po 
łowie Flanek, nie wykorzystuje rzutu 
karnego, bijąc Chromikowi wprost w tę 
ce. W 44 m. w zamieszaniu podbramko 
wym Kohut mniejsza klęskę Wisły ra 
1:2. Radość Rymera i kibców śląskich, 
przybyłych na ten mecz, nie ma wprost 
granic. 

Powód do radości był słuszny, gdyż 
sukces Rymera w Krakowie był nie tyl 
ko nieoczekiwany, ale przeszedł najśmiel 
sze oczekiwania obydwu stron! 

Sędzia Nowakowski z Warszawy by? 
b. łagodnym i miękkim arbitrem. Wi. 
dzów ponad 8 tys. 


fosz, 


| Najlepszym naszym graczem í bodaj 


że najlepszyra graczem na boisku był 
polski bramkarz Tomink, który e- 
drużynę od  jeszczó 
więkazej, być może, porażki. 


Szczecin 


| OW OJ Eg ryw CH 


z Qdaúskiem 3:2 


SZCZECIN, 23.5 (Tel, wł ). Międzyokrę- 
gowy mecz plłkarski o puchar Piem 
Odzyskanych, przyniósł po zaciętej wal 
ce zwycięstwo  reprezentacHh  Szczeciną 
nad Gdańsklem w stosunku Jl 3:19. 
Szczech w plerwszej połowie zagrał b. 
ładnie | okutecznie, uzyskując prowadze. 
nlo w stosunku 3:0 re strzalów Tuełńskię: 
go, Jakubiake oraz Sosnowskiego, 

Goście uzyskali swój plerwsry punki 
w W min. pierwszej połowy przez Peia% 
wa | pocięwsry od tego momentu, prze 
jail Inicjatywę, e w drugie) połowie 
osiągnęli prewie całkowitą przewagę. 
Szczecin w tym okresle bron się tytke 
wypadami na bramkę gości. 

Druga bramka dla Gdańske padie re 
strzału Goździka w 26-06) min. Szczecin 
w tym okresie bronił się b. zawzięcie 
| dzięki dobrej postawie Iinll pomocy 
orar obrony, zdołał utrzymać zwycięstwo 
Sędziował p, Wójcik z Wrocławia. 
| 2KS — WKS 4:1 
| SZCZECIN, 235 (Tel. wt.) ?KS pokonał 
|W spotkaniu towarzyskim Wojskowy KS 
w stosunku 4:1 (3:0). Nałeży zaznaczyć, 
że 2KS jest drużyną B klasową, podczas 
| gdy wojskowi należą do A klasy. 
<< ERZE LAPONIA 


BLACKPOOL — KOPENHAGA 2:1 

KOPENH."GA, 23.5 (Ohsł. wł). Spot 

| kanie piłkarskie miedzy zawodową dre 

żyną pierwszej ligi ungielskiej Black. 

pool, a reprezentacją Kopenhagi zakoń 
| ezyło sig zwycięstwm Anglików 2:L 


Dwa cenne punkty Polonii (W-wa) 


zdobyte na Śląsku po zwycięstwie nad AKS 1:0 


CHORZÓW, 23.5. (tel. wł). Polonia (Warszawa) — AKS (Chorzów) 


1:0 (0:0). Eramkę dla Polonii zdo 


Borucz, (rez. Sosnowski), Pruski, 


był Jaźnicki w 48 m. gry. Polonia: 
Gierwatowski, Brzozowski, Wiś- 


niewskł, Szczawiński, Jaźnicki, W ołosz, Wilczyński, Swarz, Ochmaśń- 


dzik, Knl'k, Muskała, Spodzieja, 
Sznajder. Widzów 10 tys. 


Polonia z gorącego terenu chorzow- 


|i 29, w których Garbarnia przez Par- dziej sensacyjny wynik ligowy ub, nie «kiego wywiozła 2 cenne punkty. Zwy- 


cięstwo polonistów jest zasłużone. AKS 
zawiódł w linii ataku. Rewelacja .ne- 


| prowadzili 2:0! Pierwsza bramka padła |©% Praga — Śląsk, Muskała zmarnował 
w 2 m. ze strzału Kurzeji, druga w 7 m., | wiele dogodnych sytuacji. Dzielnie ee- 
zdobyta przez Pierchałę. 25 minuta prze | kundował mu w tym Barański, który 


był najgorszym zawodnikiem na Loi- 
sku! Spodzieja, unieszkodliwiony przez 
Wiśniewskiego, nie miał wiele do po- 
wiedzenia, niemniej jednak kilka zmar- 
nowanych sytuacji obciąża jego konto. 
Stosunkowo najlepszym z napastników 
był i tym razem Pytel. Pomoc AKS za- 
grała nieżle, jednakże zbyt kurczowo 
trzymała się tyłu, stwarzając lukę w po 
lu. W obronie zadowolił Piec, nata- 
miast Durniok zagrał wręcz śle, stwo- 
rzając wiele miebezpiecznych sytuacji, 
Mrugala za puszczoną bramkę winy nie 
, ponosi. 


| GIERWATOWSKI 
NIE DO PRZEBYCIA 

W ataku Polonii najlepszy był Jaźnie- 
lki, groźny przedbojowiec, który po prze 


nie przycęynił się do zwycięstwa. 

Gierwatowski błysnął dawno 
dzianą u niego formą, rozbijając wszel- 
kie ataki chorzowian. Do slabszych punk 
tów gości zaliczyć należy bocznych po- 
niocników. Borucz znacznie więcej za- 
trudniony od Mrugały, spiszł się bez 
zarzutu. Kilka jego parad było wyso- 


niewi- 


padły ze strzałów Bujaka 2, I Domeńskie- | kiej marki. zr. 


go. Honorowy punkt dla Broni uzyskał 
i OZ 1 karnego. Sędzia p. Pie- 
trzykowski. Widzów około 2.000. 


Po meczu tym RKS zrównał się ilością | Wołosza o mało nie zakończył się zdo- 
zdobytych punktów z Redomiaklem O ty. byciem brumki, jednak Piec w ostat“ 


tuie mistrza zadecyduje więc bezpośred- 


nie spotkanie pomiędzy obydwoma kan- i 


dydatami do tytułu. 


| PRZEBIEG GRY 


Już w pierwszej minucie gry wypad 


niej chwili wybił aut. W chwilę póź- 
uej silny strzał Ochmańskiego z tru- 


rwie przeszedł na środek ataku. Szularz | 
i już w 3 min. zdobywają bramkę | Prezentacjami Opola i Olsztyna ZWY- i Ochmański niewiele mu ustępowali, | Hennklem Herbertem (Pogoń Katowice) 
ze strzału Matiasa. Napór Polonii nie | ciężyła zasłużenie drużyna Opola 3:2 grając bardzo ofiarnie. Wiśniewski na ^a czele. Biegi rozegrano na 5 okrążeń 
ustaje przez pierwszą połowę gry i tyl! (2:2). Bramki dla zwyc'ęzców strze- |Frodku pomocy był poza Gierwatow. 
Dla „kim najlepszym graczem Polonii į wal 


ski AKS: Mrugała, Durniok, Piec. Wieczorek, Andrzejewski, Gaj- 


Pytel, Barański, Sędziował 


" 


mjr. 


dem broni Mrugała. ARS otrząm się s 
chwilowej przewagi, przechodząc na po 
łowę Polonii, ale dobra gra Gievwalow 
skiego ff Wióniewskiego unienioźliwia 
zdobycie bramki. Polonia w tym okre- 
vie gry atakuje wypadami. W 15 min. 
ładna kombinacja Muskała — Wieczo- 
pes — Muskała kończy się strzałem te- 
fo ostatniego w aut. Od 20 m. gry gra 
się wyrównuje, ale obustronne ataki koń 
leczą cię na dobrze usposobionych bram. 
| karzach. 


Żymirski 


Po przerwie gra wię ożywia | w 3 m. 
Jażnicki, po solowym biegu, zdobywa 
prowadzenie dla swoich barw. AKS 
przejmuje inicjatywę, gości często pod 
bramką Polonii, ale piłka nie możo tra. 
fié do bramki. Od 25 m. Polonia sane 
sowała cystern defensywny, ściągsjąc na 
pnstników do obrony. 


Na kilka minut pized końcem rawo- 
ów gra się bardzo zaostrza, stając elo 
miejscami brutalną, Celowali w tym epe 
cjalnie Barański i Muskała. Ofiarą œ 
strzej gry napastników chorzewskich nu dł 
na 3 m. przed końcem sewodów Be- 
rucz, «w e 


Schodzących z boiska polonistów pue 
błiczność oklaskiwała, natomiast 
ich pupilów żegnala gwizdumi. 


rwo 


———— 


ziloiiywa 


puchar Cegielskiego w Poznaniu 


POZNAŃ, 23.5 (Tel. w!). Na torze tra- 
wiastym w ławicy w obecności 20 tys. 
widzów rozegrane zostały wyścigi motor 
cyklowe o puchar zakładów przemysło- 
wych H. Cegielski w Poznaniu. Na star- 
cle stanęło ponad 30 zawodników z ły- 
mirskim (OMTUR Okęcie — Warszawa) | 


toru, co w sumie dało 10,5 km; w biegu 
zat głównym dla rwycięzców dystans 
wynosił 10 okrążeń toru. 

Puchar po raz pierwszy zdobył po bra. 
wurowej Jeżdzie — Żymirski (Warszawa) 
w czasie 17:45,5 Na drugim miejscu upla- 
sowat się Ba!cer (Lechia pPoźn.) w czasie 
18:08, 3) Hennek Herbert (Pogoń Kat), 
który uzyskał czas 18:10,04. 


w poszczególnych biegach flnałowych 
Í zwyciężyli: 
| kat. do 130 ccm: 1) Hennek Herbert 


(Pogoń Kat.) 9:54, 2) Korn (Lechia Pozn.) 
10:01,8. 

Kat. do 200 ccm: 1) Jankowski (ZZK 
Poznań) 9:187, 2) Kazimierczak (Unia Po- 
znań) 9.12.4. 

Kat. do 250 ccm: 1) Minecki (Unia Po- 
znań) 9:18, 2) Jędrzyk (ZZK Pozn.) 9:25; 

I kat do 350 ccm: 1) Balcer (Lechia 
Poznań) 8:53, 2) Woźniak (Lechia) 9:03,6. 


Kat. ponad 350 ccm: 1) Makowski (ZZK 
Pozn) 7:56, 2) żymirski (OMTUR — Okę- 
cie Warszawa) 8:04. 
| 


Bydgoszcz 
melduje 


BYDGOSZCZ, 
| 19 bm. rozegrano na 
| derby bydgoskie pomiędzy Polonią a 
5 o mistrzostwo kl. A Pomorza. Zwy- 


23.5 (Tel. wi). W środę 
stadionie miejskim 


ciężyła mimo kilku graczy rezerwowych 
drużyna kolejarzy 1:0. 


W niedzielę, 23 bm. w Bydgoszczy mecz 
Burza — Gwiazda zakończył sią wynikiem 
remisowym 2:2. 


W niedzielę, 23 bm. w Bydgoszczy ro: 
zegrano spotkanie pilkarskie o mistrzo- 
stwo Polski głuchonłemych pomiędzy re- 
prezentacją Pomorza: i Wybrzeża, zakoń- 
czone remitowym 1:1 (10). 
| ORK) dla Pomorza zdobył Kalina, dla 


| Wybrzeża Tyra. 


wynikiem 


a ESP ZR 


Ra AM ud a 


Nr 42 


doksezY rozpoczynają zielony KórNA! 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Mocne i słabe punkty iurnieju łódzkiego 


ŚRODĘ w Łodzi rozpoczyna 


się wielki trzydniowy bokser | 
ski turniej przedolimpijski, Powtarza- | 


my jeszcze raz listę zawodników, któ- 
rzy zostali wyznaczeni swego czasu 
przez kapitana PZB: 


musza: Kasperczak (Porn.), 


Tyczyń- 


| 


Półciętka: Szymura (Pozn.), Archadz- ! będzie Żurawskiego, który pozostał w 


ki (W-wa), Kubicki (Cz.), Urbaniak ' 

(81. e pd wież Pea , szpitalu w Paryżu. Bokser ten zacho- 
Ciętka: Jaskóla (t) Klimecki (Pe- | TOwał we Francji przypuszczalnie na 

znań), Siec (t), Zyts (t.), rererwa:: paratyfus. 

Grzelak (W.). 


i Wobec tego WOZB wysuwa na 
„Przypominamy również, że zawod: | miejsce Żurawskiego — Komudę, któ- 
| nicy, którzy zajmą l-e miejsca (po' ry jakoby jest w dobrej formie. Ko- 


ski (W-wa), Kamiński (t.), Gumowski | walce każdy z każdym) znajdą się W muda ze swym dużym  doświadcze- 


(Pom.), rezerwa: 

Kogucia: Grzywocz ($l.),  Bazarnik 
(ż1.), Symenowicz (Wr.), Brzózka (t.), 
rezerwa: Czarnecki (t.). 


Piórkowa: Antklewicz (Gd.), Crortek 


Kargier (t). 


zerwa: Kula ($l.). 


(W-wa), Matloch ($l.), Kruta (Pom.), 
rezerwa: Szymański (Peza.). 

lekka: Rademacher  ($l.), Skierka | 
(Gd.), Grymin (t.), Żóruwski (W-wa). 
rezerwa: Bonikowzk| (t.). | 
Pólírednia: Chychła (Gd.), Olejnik 
.} Iwański (Gd.), Schneider ($1), re- ' 


frodaia: Zagórski (W-wa), Keołczy! 
skl (W-wa), Mowara (ti.), A 
Rem), rezerwa: Trzęsoewski (t.). 


Drobny dopiero jako szósty 


rozstawiony w turnieju paryskim 


AJWIĘKSZY, obok Wimbledonu, tur- 
„oseuAzpłłu — Adoiną Amosiuej [oiu 
dowe misirzostwa Francji rozpoczął się 


przed paru dniami Rozgrywany jent 
w tym roku w terminie wcześniejszym 
niż turniej wimbiedoński dotychczas 
działo się odwrotnie — wielki turniej pa- 
ryski miał miejsce w 2 — B tygodnie po 
turnieju w Wimbiedonie. 


Drobnego wytazana ma 
Riwierze | we Wioszech apowodowBia 
zapewne, że Czechosłowak rozstawiony 
został w Paryłu dopiero jako Nr 6. Oto 
jaka jest kolejność: Frank Parker (USA), 
Asboth (Węgry), Bromwich (Australia), 
Sturgess (Pid. Afryka), Bernard  (Fr.), 
Drobny (CSR), Patty (USA), Cucefili (Wło- 
chy). 

Jak widać więc, stawka jest "mocna 
choć dziwi nas w rozstawieniu porycja 


Słaba forma 


Bernarda (startują przecież inni lepsi, 
choćby Bergelin, Johansson, del Beilio 
itd). 

Wiród pań rozstawione zostaly: Hart? 
(USA). Todd (USA), Laundry (Fr.), Fry, 
(USA). Koermeczy (Węgry), Prentiss (USA), 


Boss! (WI.) I Rihbany (USA). 


W pierwszych dwóch rundach turnieju 
(na który zaproszeni byll również Skone- 
cki I Jędrzejowska, którzy jednak dople- į 


DRUH WIATR 
VADEMECUM ŻEGLARZA 
ER IREkAN N 


Skład ligi żużlowej: 


3-ej eliminacji w Grudziądzu k CO SKORZYSTALI? 

Jeśli chodzi e stronę sportową, to na- 
suwa się przede wszystkim pytanie: Czy 
nasi zawodnicy - kandydaci na Olimpia- 


GRUDZIĄDZ, 23.5. (tel. wł.). W o-| 2:20, XIX — Morawski 2:01, XX —| 


becności 8.000 widzów odbyła się | 
trzecia i ostatnia eliminacja do Gi 
tocyklowej ligi żużlowej. W wyniku 
trzech eliminacji do ligi weszły nastę- 
pujące kluby: 

1) PKM Warszawa, 2) Motokłeb Ra 
wicz, 3) LKM Leszno, 4) GKM 
Gdańsk, 5) Olimpia Grudziądz, 


W trzeciej eliminacji uzyskano na- 
stępujące wyniki w posrcpekcar ch 
wyścigach: 

I — Smoczyk LKM Lesmo 
ria 350) czas 1:51, II — Zwoliński O- 
limpia Grudziądz (Triumf 500) 1:55,2, 
II] — Chiebisz PKM (Motosuche 500) 
1:59, IV — Mucha Łódź (NSU 500) 
1:56,5. V — Szulczewski Motoklub 
Rawicz 1:54, VI — Mucha 1:52, VII— 
Zwoliński 1:58.3, VIII — Bonin Polo- 
nia Bydgoszcz (NSU 350) 2:10, x — 
Chlebisz 1:53,6, X — Smoczyk 1:55,4, 

XI — Mucha 1:58, XII — Morawski 
Okęcie 2:27, XIII — Bonin 2,00, XIV 
— Morawski 1:56, XV Rejek KL 
Mot Ostrów 2:01, XVI Wikaryi- 
czyk SM Gdynia 1:54, XVII — Szul- 
czewski 2:01. XVIII — Wikaryjczyk 


Skład 
zanaśników CSR 


PRAGA (obsł wł.) Czescy zapaśni- 
cy ustalili już skład swej reprezenta- 
cji na Igrzyska Bałkańskie. Do Za- 
w dniach 2 — 6 
czerwca wyjadą: (od muszej do cięż- 
kiej): Pancochar. Rimar, Stehlik, Tu- 


grzeb » na turniej 


hy. Zabransky. Ourednik, Hamp! i Ró w razie przewinienia w ciągu tego o- 


żicka. 


6)|bisz. Okęcie zawdzięcza zakwalifikowa- 
Tramwajarz Łódź, 7) DKS Łódź, 8); nie się do ligi Morawskiemu, który w 
MKS Ostrów i 9) Okęcie Warszawa. Kokiatniej elinrinacji zdobył wiele punk- 
l tów. (Cisz.) 


(Viero. Sprawa 


|na mogła go „kosztować” dyskwalifi-, wara, 


| gi naszych zespołów w Tour de Po- 
| |logne, gdzie kolarzy naszych oczekuje 


| na, która nakłada na wszystkich na- 


obozie olimpijskim w Dziekance. RÓW. niem powinien być dobrym przeciw- 
nież zawodnicy — zdobywcy drugich! nikiem, zarówno dla 
miejsc — będą powołani na obóz. Na jak i Skierki. 


temat turnieju wypowiedzieliśmy już BEZ ARCHADZKIEGO 

swe zdanie w numerze 34 naszego pi- , 
ERACI -podirziti, Również w Łodzi nie stawi się 

smat DE oE Archadzki, którego lekarz nie chce do 

ŻURAWSKI W SZPITALU | puścić do turnieju. 

Natomiast jest już dziś zupełnie pe- Po przylocie z Paryża mówiło się: 
wne, że nie wszyscy 
znaczeni przez p. Derdę będą mogli | bóle w piersiach, a Nowara ma u- 
się znaleźć na ringu w Łodzi i ze- szkodzoną rękę. Przypuszczamy jed- 
stawienie par w niektórych katego-, nak, że kontuzje te są mało.znaczące, 
riach ulegnie zmianie. Tak więc, nie 4 raczej „dyplomatyczne” i bokserzy 


iż Czortek nie czuje się dysponowany, 
i zaistniał projekt, aby zastąpił g 
Sieradzan. Nie był by to zresztą zły | 
pomysł, gdyż Czortek z Antkiewiczem : 
spotykali się już na ringu i znają się 
doskonale. Walka ich nie wniosłaby 
pewnie na ring nic nowego. Nato-, 


ro wczoraj wrócili do Polski z Bukaresz- 
tu) niespodzianek nie było. 

Ciekawsze wyniki 2-glej rundy podaje- 
my: 

Sanglier (Fr) — Bartoli (Kiszp.) 6:1, 6:4, 
7:5; Weiss (Argentyna) — Buchi (Szwajc.) 

6:4, 6:4; Pallada (Jug.) — Utwich (Da- 
nia) 6:4, 6:1, 4:3; Coen (Egipt) — Hop- 
man (Australla) 4:4, 75, 6:1, 3%, 4:4; 
Drobny (CSR) — Lips (Francja) 6:1, 6:1, 
6:1; Szawost (Hiszp.) — Boussus (Fr.) 10:8, 
6:2, 5:7, 7:9; Cucelli (Wł.) — Young (USA) 
6:3, 6:3, 6:2. 

W deblu panów: Feher | Katona (Wę-| — Co tu u was tak zimne, mówili 
gry) — Nielsen i Ulrich (Dania) 4:6, 84. | bokserzy, którzy w piątek powrócili z 
7:5, 4:6, 6:4; Szawost i Bartoli (Hiszp.) — Yo: 

Berthe! | Feeling (Francja) 6:2, 60, 6. Igrzysk r HYSS Zawodowych W | 3; 
ryżu. U nas w Paryżu było dużo ciep- 


lep! 


4:1, 


CERNIK POWRÓCIŁ DO PRAGI 


17 maja powrócił de Prag! Czeskiej doe- 
skenaty tenisista Cernik, który. jak wia- i Jak widać, bokserzy zadomowili siej 


deme, przechedzii we Włoszech Sarea. nieżle nad Sekwaną. Ale żarty na stro- 
migdałów. W chwili obecnej stan zdrowia nę, Jak to było naprawdę w Paryżu? | 
| 
, 


Cernika jest zadowelający nie mniej jed- A więc ze słów kierownietwa wynika, 
nak nie wyjechał na turniej międzynare- , . 
dowy de Paryża. W turaieju tym Drobny kt że turnicj właściwie nie udał się, gdyż 
gra w deblu z Bergolinem ($rwecja). | przybyło szereg zgłoszonych dru- 
Cernik rezpoczął już treningi | będzie. p~ W tych warunkach nie było mowy, 
wraz z Drobnym bromli barw Czechosło- o punktowanych miejscach i o poważ- 
=- l 
wacji w walce e puchar Davisa przeciw nej konkurencji. Sami Francuzi nie byli 
ke Beigil. 3 13 sĄP ars 
w stanie wystawić pełnej ósemki i do- 
pI: de walk swych zawodników sa- 
ATE, w esłerech kategoriach, 


Zawody odbywały się w ten sposób, 
że miejscowy Związek Robotniczy Fran‘ 
cji (1. S. G. T.) oddawał jakby-w maa 
dẹ organizowanie imprez bokserskich. ' 
Impressario czuwał nad reklamą i nad 
całością zawodów. Stąd też dochodziło 
| do pewnych niedociągnięć. Bo np. za-, 
wody kończyły się późno w nocy i bok-! | 
serzy już nic mieli gdzie udać się na 
ze Powracali do hotelu gdzieś, 

k. tej w nocy. 


Chlebisz 2:20. 

Poszczególne kluby zdobyły pkt.: 
PKM — 55, Motoklub — 48, LKM—47, 
GKM — 44, Olimpia — 41, Tramwa- 
jam — 40, DKS — 3%, MKS — 39, 
Ukęcie — 38. 

Najlepszą klasę pokazał na torze Chle 


dę mogli coś skorzystać we Francji? 
Niewątpliwie w pewnym stopniu tak, 
gdyż każda walka w oczach obeej pu- 
bliczności na ringu zagranicznym daje 
nowe doświadczenia. Ponadto Polacy! 
mieli okazję zaobserwowania francu- 
skiej szkoły bokserskiej. Przekonali się 
jak wielkie znaczenie przywiązuje vię 
we Francji do krycia i blokowania. Na 
si pięściarze naocznie stwierdzili, jak 
trudno jest przebić gardę francuską i 
wyłapać luki. Francuri wyraźnie hołdu- 
ją walce na półdystane, a ich wielkim 
| stutem jest szybka orientacja na ringu. | 
Gdy sawodnikowi uda się zadać celny 


Wiśniewskiego 


Dużo hałasu wywołało w gronie ko BOKSERZY W CIĘNIU WIEŻY 
larzy zawieszenie przez PZKol. zną”, EIFFEL | 
nego szosowca Z. Wiśniewskiego. Na Nasi bokserzy, którzy występowali na 


ostatnim zebraniu zarządu PZKol. po Igrzyskach Zw. Zew. w Paryżu, suie- 


przeprowadzeniu dochodzenia posta- drzali w wolnych chwilach tę wielką 
nowiono cofnąć Wiśniewskiemu Z2-: metropolie. Klęczą od lewej: Kasper- 
wieszenie, nie dopatrując się w jego erak, Bazarnik i Czortek, stoją: prze- 
postępowaniu winy, która stwierdzo-, wodnik francuski, Chychła, Jaskóła, No- 
Zagórski, jeszcze jeden Francuz 
kację. i kier. ekipy p. Lisowski 

Wiśniewskiemu nie powiodło się w, 
wyścigu Praga — Warszawa i nie do- 
jechał do mety, Miejmy nadzieję, że 
| ten utalentowany kolarz zasili szere- 


PENTODY EŃ 


| bardzo silna konkurencja zagranicz- 


szych czołowych szosowców obowią- 
zek szczególnie sumienneđgo przygoto 
wania się, i 
y% | 

Zawieszenie na rok kolarza torowe 
go, Kupczaka, należy rozumieć w ten 
sposób, że ma on prawo czynnego u- 
działu w życiu sportowym, natomiast 


|kresu, grozi mu dyskwalifikacja. 


Rademachera, | 


zawodnicy wy- w kuluarach, że Jaskóła narzekał na: 


mie zrobią zawodu. Mówi się również, | 


cios 


miast Sieradzan jest przeciwnikiem 
trudnym, który powinien Antkiewicza 
zmusić do dużego wysiłku. 


SPRAWDZIAN FORMY 

Jak już niejednokrotnie wspomina- 
liśmy, turniej będzie powtórzeniem 
walk, które już niejednokrotnie oglą- 
daliśmy na ringach polskich i mówiąc 
| między nami, nic nowego nie powi- 
nien przynieść. Owszem, stanie się 
on bezsprzecznie sprawdzianem formy 


zawodników, którzy będą musieli do- | 
wieść, że rok olimpijski nie przespali, / 


Nie ulega również wątpliwości, że 


turniej powinien być ciekawy. Cieka-, 
wy już chociażby przez to, że będzie-, 


my obserwowali tych zawodników, 
którzy z tych czy innych przyczyn 
nie mogli startować w mistrzostwach 
Polski, jak Brzózka czy Iwański, 


Przewidujemy, że poziom zawodów 


nie będzie wyrównany. Najlepszych 


5Ń walk należy oczekiwać w koguciej, 


| piórkowej, średniej i 
niej. 


może półśred- 
Obawiamy się, że poziom walk | 


iw półciężkiej i ciężkiej daleko odbi Salt 


nie od olimpijskiego minimum. 


K. Gryżewski 


NA Li dniu pobytu w War 
sSzawie dyr. Julisza z Automo- 
RA CSR ustalono dalsze szozegó. 
iły imprezy „MMM“ (Międzynarodowy 
Maraton Motocyklowy), 
przez Polskę i CSR na początku sier- 


organizowanej 


; pnia. 
| Maraton będzic miał charakter „pętli 
cowy*. W ciągu pierwszych trzech dni 
bazą imprezy będzie Zlin, w którym 
każdego dnia będą start i meta. Prze- 
ciętna długość trasy raidu na terenie 
CSR będzie wynosiła 150 km, w czym 
{20 procent terenu. Trzeciego dnia od- 
będzie się po etapie próba szybkości ze 
Í startu lotnego. 
W cpwartym dniu dodać wyjadę 
Zlina do Jeleniej Góry (dystans ək. 
500 km). Trasa maratonu na terenie Pol 
ski ze startem i metą każdego dnia w 
Jeleniej Górze, obejmie wszystkie za- 
kątki Dolnego Śląska. W ciągu pierw- 
szych dwóch dni długość trasy wyniesie 
około 400 km, natomiaet siódmego dnia 
j 123 km. Etap ten zakończy próba szyb 
kości terenowej na stadionie  olimpij- 
takim we Wrocławiu, która będzie trwa 
a 30 minut. 


ze 


| W maratonie będą startowały wszyst-, 


kie kategorie maszyn, łącznie z wózka- 
mi. Raid odbędzie się w klasyfikacji ze 
społowej i indywidualnej, czego nie by 
ło w „Sześciodniówce* czechosłowackiej 
w roku zeszłym. 


Nasi hokserzy w cieniu wieży Eiffel 


Jak to naprawdę było we Francji? 


Mistrz Polski na rok 1948 Chychła zademonstrował w Paryżu doskonałą for- 


mę. Na zdjęciu widzimy jak prawym podbródkowym kontruje Francuza Poyer 


za nim, 
się 


natychmiast „idzie“ 
starając 


„AE 
„siedzi* na przeciwniku, 


jaknajbardziej wykorzystać sytuację. 


NASI PRZECIWNICY 


Czy Polacy spotkali wartościowych 
przeciwników? 

Nie ulega wątpliwości, że nasi bokse- 
rzy zaznajonili się raczej z drugą kla- 
są bokserską Francji, jakkolwiek nie- 
wątpłiwie mucha Lamora — zwycięzca 
Kasperczaka, Villard przeciwnik 
Czortka, La Mar — pierwszy przeciw- 
nik Chychły — to bokserzy, którzy re- 
prezentują pewną śą ód Najbardziej 


„EE aa 


obiecującym pięściarzem był drugi prze 
ciwnik Zagórskiego, Włech 
Paccaganello, który ma zaledwie 18 lat. 


francuski 


. Szydło uważa, że najlepiej z naszych | 


zawodników spisali się Chychła i Ja- 


przede wszystkim wyprzedzał 


Sr. 3 


Miętlz. Maraton Motocyklowy 


pochłonie 30 rys. litrów benzyny 


konkurencji zespołowej przewida. 
je się kilka klacyfikacji. O „Wielką Na 
ok CSR“ będą ubiegały się zespoły 
państwowe, w ilości jednego z każdege 
państwa, w składzie 4 zawodników. In- 
na klasyfikacja przewiduje nagrodę dla 
zcapołów fabrycznych przy trzyosobe 
wym składzie zespołu. O „Wiclką Na- 
grodę Polski“ będą ubiegały cię zespoły 
klubowe w składzie pe 3 zawodników 
z dowolną ilością teamów. 

W ramach „MMM“ odbędzie się meem 
międzypańswowy Polska — CSR, przy 
czym każde państwo wystawia po 50 se 
wodników. 


Przewiduje się zużycie benzyny w fe 
ści pe 15.000 litrów ma terenie Polskt $ 
CSR. 


Niedyskrecje 

E OLCZYŃSKI sapytany przez nas RA 
meczu Ruch — Legia, cry wyjeż 

dia do Łodzi na tumiej przedolim pij 

ski — odpowiedział: 

| — Nie ma mieszkania — nie ma wy 

jazdu... 

Mamy nadzieję, że był to tylko do- 
bry żart, gdyż kierounictwo „Legii“ se- 
pewnia, że Kolczyński niewątpliwie ma 
wi się w Łodzi. 

SĘDZIOWIE NA TURNIEJ ŁÓDZKI 

Na bokserki turmiej przedolimpijski 
w Łedni zostali wyznaczcmi następuję: 
ey sędziowie: Prendowski (W-wa), Fe 
derowica (ŚL), Leukedrey (Szcz), Ke 
rałakki (Pezm.), Stępień, Sikoreki, Twar 
dunski i Słeroezewzki (L). 

Michał Strejleu będzie pomocnikiem 


Sztama ma obozie przedolimpijskim w 
Dziekance. 


| Walczak 
nokautuje 


|Battaglię 


Zurydki PunchingClub zorganizował 
w ramach meczu międzymiateowego Ge 
newa — Zūůrich, apotkanie l0rundowe 
zawodowców pomiędzy Włochom Bane- 
glia mistrz wagi półciężkiej, a znanyna 
polskim bokserem sewedowym Walcza 
kiem s Paryża, który waławił się ostat- 
nie eweją równoczędną walką z kanty. 
datem ma mistrza świeta Cerdanem. 


Walka byla bardzo interesująca i Po- 


lak bił się dosdkonnie. Pe kilku rni 
dach, badając przeciwnika, w siódknej 
rundzie przeszedł Walczak do general- 
nego ataku i posłał swego przeciwnika 
trzy rezy na deski. Tylke gong w tej 
rumdsie uratował Włocha od k. o. W 
osmej rundzie Walczak uderzeniem w 
wątrobę wykończył Włocha w pierwszej 


uinmeie. Praca nie szczędzi naszemu ro 


dakowi pochwały i przepowiada mm 
wspeniałę przyszłość. Oby. 


Belgia - Francja 
_G. VI 


Mecz piłkarski Belgia — Francja od- 
będzie się 6 czerwca w Brukecli. 
Krewczyk walczył w Lens z Vinzenti 


skóła. Chychła był bardzo agresywny, a| į wygrał pe 10-ciu rundach na punkty. 
zawsze | Vinzenti od trzeciej rundy został kow- 


ciosem swych rywali. Jaskóła, zdaniem | tyrjowany nad okiem. Krawczyk omat- 


Szydły, stoczył we Francji swą najlep- 


nio walczył poniżej formy na skutek 


szą walkę życia i powinien w Polsce za) choroby (wrzody na ciele). 


dokumentować, że jest lepszy od Kli- 
meckiego. 


Kierownictwo polskie zaproponowało | 
, rozegranie spotkania drużynowego Pol-' 
, ska — Team rymuńsko - francuski. 
| spodarze jednak nie zgodzili się. Nato- 
| miąst chcieli oni, aby nasi bokserzy. 


| walczyli jeszcze raz w ubiegły wtorek | 


| w St. Denis pod Paryżem, gle kierow. 
nietwo nasze nważeło, że zawodnicy są 
ue" zbytnio zmęczeni. 


| „NA OKO” 


— A jak punktują sędziowie francu-| 


«cy? — z takim pytaniem zwracamy 


się do p. Lisowskiego. 

— Oglądałem karty Francuzów, za- 
uważyłem, że przewagę w rundzie jed- 
nego z bokserów oceniają oni minimal- 


nie. Punktują naogół tylko 20:19, na-j 


wet w wypadkach bardzo wysokiej 
przewagi jednego z bokserów. Nasuwa 
się więc wniosek, że Francuzi sędziują 


u „oko bez punktów pomocni- 
czych itd. 
Wreszcie należałoby cokolwiek 


Bokserzy Danii 


nie mują czasu 


Go 
| PZB zaproponował Danii rozegranie 
cj meczu bokserskiego w czerwcu. Otrzy 


mał jednak odmowną odpowiedź. Dar- 
czycy tłumaczą się, że już w czerwcu 


| mają mecs ze Szkocją. 


|  Wobee tego PZB wysunął nowe tem 
| miny: 4 lipca i 19 września. 
i 


Blunkers-Koen 
w olimpijskiej 
formie 


Na zawodach w Amsterdamie Blan- 
kers-Koen przebiegła 80 pł. w 11,3, 
| a więc w czasie zaledwie o 2/10 gor- 
es od swego rekordu światowego. 


Na początek sezonu — wynik do- 
! skonały. 


Na tych samych zawodach Holes- 


wspomnieć o zachowaniu się naszych der Scholter w b egu na 200 m poko- 


zawodników. 


— Wszyscy pięściarze sprawowali się, 


doskonale, byli niezwykle karni i po- 
słuszni i zasługują na pochwałę, 
wiadał nam dr. Zajączkowski. 


| K. & 


fis Tu emnice mistrzow smiata rustzniaie —„MOCARZE RINGU" 


| na? m strza Kleyna w czasie 21.9 lz). 


ZATOPEK — 5 KM W 81tl 
W Bratisavie w ramach wewnął'inych 


Opo zawodów iekkoat etycznych wziął udzia! 


który na dystansie 
bez bonkvroncji uzyskeł 
e 6 min. 18 sek.] 


również Zatopok: 
5 km, 


b. dobry €19 
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Adamczyk, Łomowski i Kielas 


„gwiazdsrami” pierwszego dnia meczu z Czechami 


„Gwoździem programu“ miał być po 
jedynek Kielaca ze sztafetą 5 X 1000 m. 
I był gwoździem, ale jak to się mówi 
do trunmy, w której należy pochować 
podebna pomysły. Bo walka Kiolesa ze 
sztafctą przypominała walkę Don Kiche 
ta z wiatarskami. 

Kielas jest następcą Kusocińskiego, to 
jest jasne. Ale jem nim tylko w skali 
krajowej. Tymczasem sztafeta rozpoczę 
ła bieg w tempie, jakby Kielaa misł ra. | 
miar atakować rekord świata, Pierwsze 
200 m w 30 sek. 400 m hamowany gwał ` 
townie Starkiowicz przebicgł w 65 sk. 


. Í akończył kilometr w 2:54. Statkiewicz ' 


dobił Kielasa już na pierwszym kilome | 
trze, ale nie do niego mamy © te pre- 
tensję. Ci, eo zaprojektowali sensacyj- 
my pojedynek, mogli silnemu, jak mr, 
Stustkiowiczowi, nie mającemu pojęcia e 
ewych możliwościach, albe epgtać mogi, 
elbe udzielić właściwych 


miał on natomiast, jak chciał te wmó- 
wić widzom speaker (Kucharski) żad- 
nego znaczenia przy biegu na 100 m. 
Trybuna zasłaniała prosię amakomicia. 
Chorygiow na maszcie przed trybuną 
nawet nie drgała, gdy odbywał cię po- 


1938, gdy ustanawiał rekord Polski w 
dziesięcioboju. 


ŁOMOWSKI PRACUJE 
Łomowski 


mniej, ait poprzednio 


denerwował się trochę 
osiągnął lep- 


jedynek najszybszych ludzi w Polsce. | szy wynik. W próbnych rzutach miał 


Lipskiemu i Kiszce 


rzać fikcyjnych przeszkód. 

Nasze asy pobiegły, słabo, ale poko- 
nały zdecydowanie Schmida, który w 
roku ubiegłym legitymował się takimi 
samymi rezultatami, eo Lipski. Bar- 
dziej, mit wynik martwi nas saobsoewo. 
wanie u Lipskiego tej samej sztywno- 
ści, ce przed rokiem. Kisska wygrał e 
pierń. 


ADAMCZYK 
Wielkiej sztuki dokonał Adamczyk w 


wskarówch. | biegu 110 m przez płotki. Wywalił aż 


na usprawiedliwie. | 
nie ich słahego czasu mie potrzeba stwa- | 


nawet 15,40. W konkursowych był b.| 


regularny, stale kręcąc się około 15 
m. Gierutto i Adamczyk zadowolili i 
w kuli, Warszawianin wyrównał ra- 
chunek ze skoku w dal (mierzymy na 
dziesięciobój), Moudra, który na sta- 
dion przybył wprost z dworca, osiąf- 
nął tylko 13,37, 


dysponowanej Dobrzańskiej e 70 om. 
Reprezentantka Czechosłowacji Żeni- 
skova zadowolić się musiała dopiero 
czwartym miejscem. 

Beznadziejnie przedstawiał się bieg 
na 200 m. Bemowa nie jest w tej 
chwili (po rocznej przerwie) gwiazdą 
w Czechosłowacji. A wygrała x naj- 
szybszą kobietą w Polsce, Moderów- 
ną. 

Deserem pierwszego dnia zawodów 
była sztafeta 4 X 100 m. Reprezenta- 
cja O. P. O. w składzie: Kiszka, Lip- 
| ski, Grzanka, Buh! wygrała bezkon- 
kurencyjnie w czasie 44 sek. Zmiany 


| były słabe, szczególnie Kiszka — Lip- | 


Nasi zanaśnicy w przededniu 


wyjazdu na Igrzyska Bałkańskie 


Najbliższym występem naszych zapa- 
iników na arenie międzynarodowej bę- 
dę walki w ramach Igrzysk Bsłkańskich, 
które zaczynają cię w Jugosławii jni s 


| początkiem czerwca. 


W chwili obecnej nie uetalone le- 
szcze definitywnego składu masrej dru- 
Żyny narodowej, należy jednak liczyć 
się z tym, że w ogólnych zarysach przed 
stawiać się będzie następująco: musza — 
Rokita (Wwa), kopucia Toboła 
(Śląsk), piórkowa — Marcok (Śl) «lbo 
Kauch (Pozn), lokka — Stróżck (Kr), 


| albo Świętosławski, półśrednia, — Goła | przed ostateczną dec 


| ($, średnia — Radoń (Kr) albo Gryt 
| (Ś1), półciężka — Bajorck (Kr) i cież- 
tka — Kozyrski (W-wa). 


Z kandydatów do reprezentacji dwaj przeprowadzona, 


chodzi silny spadek formy, a poza rym 
ma kłogty s rękę. 

Bałkaniada rozgrywana jest w kom- 
kurencji indywidualnej 1 zespołowej, 
dlatego też należy dołożyć wszelkich 
starań, aby zespół nasz był rzeczywi» 
ście najlepszą ósemką zawodników, 
którzy w chwili obecnej mogą repre- 
zentcwać Polskę. 


A na tym właśnie tle zanotować 
można szereg głosów krytycznych. Naj 
bardziej rozżalonym jest warszawianin 
Świętosławski, który oczekiwał, że 
yzją co do obsa- 
dzenia poszczególnych wag, odbędą 
się eliminacje między najlepszymi kon- 
kurentam'. Eliminacji tych jednak nie 
a teraz jest już na 


KOBIETY | ski, Uwzględniając samotny bieg szta- 

Z pojedynków kobiecych najlepszy | fety i czasy w konkurencjach indywi- 
poziom osiągnięto w rzucie dyskiem. | dualnych, możemy mieć nadzieję, że 
Wajsówna wykonywała obrót na ra-| reprezentacyjna sztafeta Polski już 
ty. Rzuciła 37,58, ulegając dobrze wkrótce osiągnie czas poniżej 43 sek. 


mają klopoty ze swą obecną formą: Stró |, nie zbyt późno i w rezultacie skład 
iok, który szłucznie robi wagę lckkę, ostateczny weźmie najprawdopodob- 
jest bowiem zasadnicze  piórkowcśm, | niej na swe sumienie kapitan sporto- 
rozchorował się | ma temperature ns | wy PZA, 


ZE OJ Foki A JA Turniej bałkański będzie dla naszych 


Warszawianin przeszkadzał Kielasowi | 9 płotków, które obsługa sprzątała tak 
przeu cały caas, mnuczając go do bieniç- | szybko, jakby szło o ukrycie winy Adam 


E 


cia po zownçirznym torze. Widerski wy | 
konal swe zadanie anacznie lepiej, riż | 
Statkicwicz, biegnąc | km w równe 3 mi | 
nuty. I nactąpiła katastrofa. Kiełae za. | 
łamał siç na trzecim kilometrze, a nie, | 
jak większość długodyetaneowców, u któ | 
rych kryzys przychodzi dopiero ia 
czwartym. Trzeci kilometr (e Dzwon. 
kowskim) przebiegł  Kielas 
(3000 m — 9:04). To sammo było na 
ezwartyni, gdzie prowadził Kielesa Bo- 
niecki. 1000 m — 12: 14. Na bieźnię | 
wszedł Gąssowski. „Dusi? Kielasa jak | 
mógł i w sumie gdańszczaniy ocięgnąjł | 
15:17, dowodząc, żo przeamymał dziel- 
mie kryzys, będący skaskiem wariackie- 
go tempa na pierwszych akrążeniach. 

Kielasa stać na 14:50, ale miech bie 
gnie 5000 m w konkurencji sawedników 
reprezentujących tę szmęą ce ca, lub lep 
ozy ‘tasg. 


MOŻLIWOŚCI STATKIEWICZA 


eza nad Buhle:n na 400 m. Ale zamiast skok nie wyszedł (662), w drugim |terialnych i przy minimalnej ilości sprzę [W konkurencjach kobiecych: 


czyka! Czas 15,4 jest lepszy, niż zeszło; 
roczne wyniki Adamczyka, Śr! 
przy skoszeniu.. tej samej ilości 
ków. 

Dla porównania wartości rezultatu 
Adatnczyka w płotkach warto przypom- 
nieć, Że specjalista od koszenia płot- 
ków Haspel osiągał przed wojną 14,9 


ot- 


szym marcie. 


zultat sobotni, nie „niszcząc” płotków 
przy równych sobie rywalsach. Kuźmi- 
cki | Pawłowski nie sę dlań konkuren- 
cję. Skończyli bieg daleko sa pierwesym 
mle mów mie tak daleke, jak można 
wnioskować pe ich rezultatach. 
Adamcryk spisał się natomiast make- 
micie w skoku w dal. 729 te jem ezwar 
ty w Polsce wynik, gorszy od rekordu 


Adamczyk powtórzyć może rwój " 


Opiymistyczne horoskopy mjr. Noskiewiczu 


REZES Polskiego Związku Ginna- 
stycznego, mjr Noskiewicz podzie- 
lif się z nami wrażeniami na temat »gól 


w S:10|w Jarosławiu 1 Drohobyczu, lecz nie | nopolskich zawodów gimnastycznych w 
(marzy e takim czasie przy poważniej-! K mowieach. 


— Jestem bardzo optymistycznie na- 
strojony pe tych zawodach — mówi pre 
ses PZG. — Niesmiemie pomyślnyma ob 
jewem  sewodów był nadspodziewanie 
licamy udziel gimnastyków, których ej: 
wile stę ań 156. W cięgu 20-leaniej nie- 
podleglośi Polski przod wojną, zawody 
ogólnopolskie odbyły się zaledwie trzy 
rozy, ea wsknzuja na duże trudności, 
związane s erganizacją podobnej impre- 
zy. Ostatnie sawody, pierwaze sreszię 


by“ radośnie oklaskiwały swe mamisie. 
Okoliczność, że nasze gimnastyczki nie 
wycofują się w tych warunkach z czyn: 
nego życia sportowego, jest również do- 
datnia, 

— Przed Igrzyskami Bałkańskimi, któ 
re odbędą się w dniach 11 — 13 czerw 
ca w Budapeszcie, zorganizowaliśmy o- 
jbóz s udziałem 9 gimnastyków i 12 gi- 
mnastyczek. Do Budapesztu wyjedzie 
6 czorwca ekspedycja, złożona s 8 ko- 
biet i 8 mężczym. Ostateczny skład re- 
prezentacji ustai kpt. sportowy PZG, 
Dełowy. 

Program Igrzysk Bałkańskich obejmu 
je w konkurencjach męskich: drążek, 


Szanse gimnastyków na Budapeszt 


zapaśników doskonałą próbą sił I wy- 
każe, czy w tej gałęzi sportu możemy 
się zaliczyć do średniej klasy europcj 
skiej. Konkurencja będzie silna, że wy 
mienimy tylko reprezentantów CSR, 
Rumunii i Węgier, 


W turnieju indywidualnym zapaśnicy 


nmastyków na Igrzyskach  Bałkańskich | nasi liczę bardzo na Tobołę i Bajorka, 
bedą ćwiczenia wolne i skok przez »o- | 


oczekując od nich zdobycia pierwszych 


nia, w których możemy liczyć na pierw | miejsc. W klasyfikacji zserpołowej me 


sze miejsca. U kobiet szanse na pierw- 
sze miejsce cą w równowadze i porę- 
czech. Najsłabszą konkurencją mężczyzn 


nieprzerwanej pracy, €e z powedu dzia 
łnń wojennych mie mogło być stosowa- 
ne. U kobiet najstebszy jest skok przes 
koma; konkurencję tę masze gimnastycz 
ki uprawiają dopiero od niedawna. 


— Najgrośniejszymi maszymi przeciw 
nikemi będą w Budapeszcie Czechodło- 
wacy, którzy mają sa sobę sukcesy w 
mistrzostwach Świata I na olimpiadach, 


Polski Nowaka tylko e 9 cm. Wroeła:, pe wojnie, radują tym bardziej, że pra | poręcze, konia z łękami, kółka, skok | julej Jugosłowianie, którzy mieli dużo 
Sensacją było wwycięstwo Statkiewi- | wisnin skakał b. regularnie. Pierwszy cujemy w dość ciężkich warunkach ma- | przez konia wzdłuż i twiczenia wole. zwycięstw indywidualnych (np. Stukelj 


ćwicze- 


łez, które wiele aaób chciało wylewać Adamczyk esiągnął 696, by w trzech tu. nia wolne, ćwiczenia z przyborami (nia- 
po ogłoszeniu wyniku (51,2) = rozpa- | ostatnich przekroczyć 7 metrów ms, — Szczególnie dodatnim objawem ::a-| czuga, piłka), równowagę ekok przez 
czy, proponujemy uśmiech radości. Buhl | 729, 709). Matys (Vysokoskolky) był wodów był udział młodzieży obojga konia wszerz, poręcze I kółka w huśta- 


jeszcze nie skończył się, a Statkiewica 
od zeszłego roku poprawił się na 400 m 
prawie o 2 sek. To już coś jest. i 

Statkiewicz wylosował szczęśliwie pier | 
wszy tor 4 mial zadanie ułatwione, wi- | 
dząc stale swcgo najgroźniejszego rywa | 
la. Do”ostatnicj "prostej  Statkiowica i , 
Buh! dobiegli jednocześnie. Walczyli na 
miej b. zacickle aż do mety. Zwycięstwo | 
przypadło szczęśliwszemu Statkiewiczo- | 
wi. Grzanka i Horaeek nie mieli nic do | 


powiedzenia w tym biega. 
SPRINTERZY 


Lekki wiatr przyczynił się tylko do 
nieznaczengo pogorszenia wyniku. Nie 


przeciwnikiem grośnym, wpływającym 
dopingujące. l 
Kuźmicki, Pawłowski i Kiszka ato- 


| czyli walkę e trzecie miejsc na zupeł- 


nie dobrym poziomie. Możemy od nich 
oczekiwać 7 m już wkrótce. 
Rewelacją tej samej prawie miary, 
co 729 Adamczyka jest 639 Gierutty. 
„Mefisto” oddał jeden ze skoków, lek 
ko przekroczony w granicach 660 (N. 
Ten wynik zdekonspirował Gieruttę, 
który zamierza jednak chyba mieć w 
swej karierze jeden start na lgrzy- 


| skach Olimpijskich. W tych granicach 
co w sobotę skaka? Gierutto w roku) 


|płei. Rezerwy są i nie ma obawy, że po 
wycofaniu cię s czynnego życia aporto- . 


wego starszych, doświadczonych. gimna- 
styków, reprezentujących dziś najwyż- 
szy poziom, nie będzie miał ich kto za 
stąpić Zawody wyłoniły np. młod:gv. 


sza, którego ma Igrzyskach Bałkańskich 
typuję w ćwiczeniach wolnych na pierw 
sze miejsce. 

— Na poziomie mistrzowskim było 
wielu zawodników, toteż mieliśmy a cre 
ge wybierać najlepszych. Obserwowali- 
śmy sporo zawodniczek, które przybyły 


niu. 
Mocnymi konkurencjami naszych gi- 


| Bern, w maju 
| Po raz trzeci była Szkocja przeciw- 


koń z łękami; wymaga on wielu lat 


był mistrzem świata w ćwiczeniach "a 
į kółkach i na drążku) oraz Węgrzy -— 
| kończy swe interesujące spostrzeżenia 
kir Noskiewicz. 


my sranse na drugie, względnie trze 
cie miejsce. Wszystko jednak saleteć bę 
dzie od siły i przygotowania konkurem 
tów. (gw) 


W Warszawie 


s 

połów młcdych 
talentów 

Bokserskie mistrzostwa 
młodzików odbędą się w dniach 28, 29 
1 30 bm. Rozegrane sostang w ml 
YMCA. W crasie dwu pierwszych dni 
sawody rozpoczynać się będę e godz. 
18ej, w dniu finałów © godz. 13-6. 
Zgłosiło się 40-tu młodzików. 


Warszawy 


Rehahilitacia pilkarzy Szwajcari! 


24-letniecgo gimnastyka śląskiego, Kucja | 


| w zwycięskim meczu ze Szkołami 


'OD WŁASNEGO KORESFONDENTA). 


w  przysałości, dla najlepszych 
łów. 


jnikiem Szwajcarii w historii spotkań | Wszystko składało się korzy:tnie. Pu- 


zespo- |bocznych sędziów, gwizdek i na mo- 


ment wszy:tko ucichło. 
Rozpoczynają Szwajcarzy pod morce. 


na zawody z dziećmi. 2—3-letnie „szkra | międzypaństwowych. Na mecz ten na-, 


stawiano się specjalnie, po  pierwize, 


dający od trzech dni, deszcz ustani? | piłka wędruje do lewego skrzydłowego 
miejsca cudownej majowej pogodzie, D2 | Fattona, który strzclą ostro, jednak chy 


Szykujemy się do rewanżu 


Tenisiści Rumunii grają w Warszawie 16-20 czerwca 


OKOŃCZENIE  spotkenia naszych 
D tenisistów w DBukareazcie przynie- 
sło wyniki: Sancceca — Jędrzejow=ka 
9:7, 10:8; Carałulis — Skonecki 12:10, | 
5:7, 6:1, 6:4; Visira — Kończak 6:3,| 
6:4, 4:6, 6:2 i wreszcie jako ostuni | 
punkt gra mieszana Caralulia, Werthel- 
mowa — Skomecki, Jędrzejowska 6:2, 
3:6, 6:4. Ogólny wynik eprawdzjł nie- 
stety nasze przewidywania i brzmi. nie 
sbyt efektownie 7:0 dla Rumnnii. 


| Nasi gracze dopieco wczoraj przybyli 
do Polski (podróż bowiem z Bukarsse. 


KONKURS „ZGADNIJ KIO WYGRA" 
Kupon Nr 29. Niedziela, 50 maja 1948 


1) Garbarnia — ZZK Poznań 


g4g000019019004 - 


2) Cracovia = AR 


5) Polonia (Warszawa) — Tarnovia 
4) Warta — Polonia (Bytom) 

) ŁKS — Wisla 
o 


6) Ruch — Widzew 


7) Rymer — logia 


O o TRZA 


Nazwisko 1 imię 
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| 
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tu trwa 2 doby!) Oczywiście humory nie 
zbyt różowe. Niechże „szpryca* rumań- 
ska będzie bodźcem do dalezej pracy, 
upewniła bowiem wszystkich niepopraw 
nych optymistów, że na razie umiemy je 
szese mało. 


Kapitan sportowy PZT Challier, któ | 
ry był kierownikiem ekspedycji we! 
wczorajszej rozmowie z nami stwierdził | 
jednak, że nasi tenisiści grali w Buka- 
renzcie nader ambitnie i ofiarnie. Trud | 
no, nie mając odpowiedniego przygoto- 
wania, nie możemy marzyć © sukce- 
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Numer kopea „s s a » + Sprzedano znaczęów olimpijskich a 28 ay AET 
(Kupon wyciąć) 


1) Polski Komitct Olimpijski zawiada- ; 
mia, łe priyznora będsia tylko jedna na- 
groda za ndgadnizcie wszystkich 8 spot- 
kań zamieszczonych w kuponie — to jest. 
za odgadviecie bor błądu. Jeteli nikt 
zs grających nio odgadnie bez blędu, 
ładna nagroda nie zostanie przyznana, 
a suma prreznaczona na nagrody zosta- 
mie przeniesiona na kupon w następnym 


tygodniu. Tym sposobem podniesiona ro: 
stała możliwość zdobycia wyzekich na. 
gród pieniężnych. 

2) Firmy przyjmują kupony de czwartku 
dnia 27 maje godz. 17.00. Zgłoszenią sy 
granych bez biędu będą piły'mowane | 
do wtorku dnia 1 czorwca, godz. 17.06. | 
Ogłoszenie przyznanych nagród nastąpi 
w sebołę 5 czerwca be. 


dlatego, że dwukrotnie gospodarze trium 


strój uroczysty jak zwykle przy 


t230 |bia. Szkoci technicznie mistrze „grają 


fowali na własnym terenie nad najlep- | rodzaju imprezach. Pięć minut przed! systemem półgórnym, są szybey, op310- 
szą jednostką angivldką w 1946 roxu |trzecią wbiegają równocześnie obie dru- | wuję powoli boisko. W tej fazie pry eg 
3:1 i w 1947 1:0, a reprezentacja Szko. |żyny na boisku. Szkoci doskonale :bu- | doskonali. Szwajcarzy dwoją się i tr4), 


cji zremisowała z Anglikami. Po drugie, 
reprezentacja szwajcarska wszystkie o- 
statnie 5 spotkań międzypaństwowych 
przegrała. Więc epoikamie to było po- 
niekąd rchabilitacją i przyznać należy, 


| dowani, bramkarz wysoki 190 


dają gospodarze. 


€M,; prają systemem trzech obrońców i ezta- 
oprócz Steffena dziwnie drobni wyzlą: | rech pomocników, jest te skuteczne na 


takiego przeciwnika. Gra jednak powoli 


Przedstawiciele rządu, bogato udrko. |sję wyrównuje, akcje zmieniają się bły 


jrowany stadion, orkiestra 


miejsxa, | kawicanie. W drużynie 


Szkotów gra 


sach. Rumuni sẹ dobrzy. Ustępowaliś-|że po uzupełnieniu reprezentacji kilko- | 35.000 widzów, przedmowy i hymny, :€ iezterech rudych, wybijają się swoją, md 
my im dość wyraźnie. Najlepszy s Ru-|ma graczami w ataku, będą oni grożni |dzia pan Beranek s Wiednia, dwich | zwyczajną grę, prawie żonglerzy. Colam 


munów  Caralulis — to gracz niewąt. 
pliwie klasy europejskiej. Z naszych 
Skonecki był jednak lepszy od Kończa. 
ka. Mikset był do wygrania lecz ełabo 
grała Jędrzejowska, podobnie jak i w 
singlu przeciw Śtancescu.  Stancescu 
miała swego czasu wygrane sety z Ru- 
Zła pogoda fatalnie oddziaływała 
na nastroje. Przyjęcie więcej, niż dobre. 
Korty lichy. Sędziowanie (sędzia głów- 
ny Mishu) wzorowe. Publiczność obiek 
tywna i dość gorąco rcagująca na grę. 

Rumuni przyjeżdżają na rewanż do 
Polski w czerwcu w tym samym skła- 
dzie. Spotkanie odbędzie nię 18, 19 i 
P czerwca w Warszawie na central- 

ym korcie Legii. 

— Jestem przekonany, że za mle- 
siąc uzyskamy z Rumunami wynik 
lepszy — kończy kpt. Challier. Sko- 
neckiego stać jest na wygranie conaj- 
mniej jednego singla, Jędrzejowska po 
winna wygrać ze Stancescu, Trzecim 
punktem powinien być mikat, Zresztą 
zobaczymy. 

Najbliższy program, to spotkania z 
tenisistami Pragi (przełożone, jak wia 
domo o parę dni), Przypuszczalnie te- 
nisiści Pragi: Smolinsky, Krejcik į Mi 
skowa w dniach 25; 26 i 27 bm. roze- 
grają mecz w Katowicach, a 28 — 30 
bm. w Warszawie. Jędrzejowska zo- 
stała już w Katowicach, by czymprę- 
dze, podciągać swą formę į zegrać z 
Miskową raz w Katowicach į powtór- 
nie w Warszawie. (Sg). 


ZORICZ MISTRZEM SERBII 
BELGRAD, (obsł. wł). Indywidual- 
ny zwycięzca wyścigu kolarskiego Pra 
ga — Warszawa Jugosłowianin Zoric, 
zdobył tytuł mistrza Serbii, wygrywa- 


rac. 


Telefonem z Wrociawi 


WROCŁAW, 23.5. (tel. wł.) — W 

| dniu dzisiejszym odbyty się we Wrocła- 

wiu zawody pod hasłem „Sport dla Mlo 

Startowało kilkaset zawodni- 

ków w: różnych dyscyplinach sporio- 

Rączkowska z Międzyszkola:go 

IKI Śp. Juvenia uzyskała w skoku 

| wzwyż 144 em, Jest to nowy re%órd 
| Okręgu. 


dzieży”, 


wych. 


* 


W rozgrywkach o puchar Miast Dol- 
nego Śląska Kłodzko pokonało Legnicę 
l1:0 (1:0), Wałbrzych zremisował s Je- 
lenią Górą 5:5 (3:2). | 


x 


Zawody motocyklowe i samochodowe, 
jakie odbyły się w niedzielę we Wro- 
cłewiu, zgromadziły na Placu Grunwaldz 
kim 10 tys. widzów. 

W motorach kat. do 130 cm na dyst. 
8 km zwyciężył Żak (Cieszyn) na DKW, 
w czasie 1'57,6. W kat. do 250 cm, dyst. 
16 km zwyciężył Perkowski (ŁKS) na 
Victorii w 15:37, W kat. do 350 ‘sin, 
dyst. 16 kan wygrał Przeworski (Burza— 
Wrocław) na Victorii w 13:42,3. W aat 
powyżej 350 cm, dyst. 16 km wygrał An 


toniewicz (Unia, Zielona Góra) w 
13:115. 
W wyścigach automebilowych ne 


dyst. 16 ku: w kat. do 1.300 ccm wy- 
į grał Dębowski (Wrocław) 14:03. W kat. 
ponad 2.000 ccm, na dyst. 16 km wy- 
| grał Łączkowski (Poznań) na Lancia w 


| 16:168. W przerwie między poszree 


jąc wyścig Belgrad — Topola — Bel- gólnymi konkutencjami odbyla się pró 


grad (154 km) w czasie 4:36,54. 


ba sybkości ma motorach, Zwyciężył 


— - | się myślą wstecz o lat kilkanaście I sru- 


kam w pamięd również graczy © ro 
dych włosach w naszych zespołach. by- 


ilo ich kilku i ciekawe, że i oni należnli 


inż. Szrej (Warszawa), uzyskując prae“ 


ciętną 108 km na godzinę. 


NA FRONCIE OPOLA 


Odra (Opoie) — tiniarnia (Bylom) 1:2 
(0:2). W zawodach o mistrzostwo klasy 
A drużyna miejscowych poniosła nloza- 


do asów naszego piłkarstwa. Nawrot, 
Steierman, Redler (Hasmonea), W'li- 
mowski. Czyżby ruda głowa miała coś 
wspólnego z talentem piłkarskim? 
Szkoci grają przeważnie lewą etronq 
gdzie lewoskrzydłowy Duncan jeet kla- 
są dla siebie. Z podania jego uzyskuje 
środck ataku w 17 minucie pierw:zą 


służoną porażkę. Zawody, które staly na | bramkę. 


dobrym poziomie toczyły się przy stalej 


wał wybitny pech w strzałach, z drugiej 
strony bramkarz bytomiaków Intarwanlio- 
wał wielokrotnie w beznadziejnych sytue- 
cjach skutecznie. Goście uzyskall dwie 


byli Imisz | $treczkowski. Dla Odry Je- | nucie przerzuca Bickel 


dyną bramką zdobył Jankowski. Sądzio- 
wał ob. Krężel! z Zabrzą dobrze. 
twowlanka (Opole) 
2:1 (2:4). W drugim spotkaniu o mistrz. 
klasy A Lwowianka pokonała nieznacznie 
Lubilniec, który od 25 mln. gry walczył 
w dziesiątkę. W przeciwieństwie do po- 
przedniego spotkania gra stata na niskim 
poziomie | prowadzona była z obydwu 
stron chaotycznie bez jakiegokolwiek sy- 
siemu. Bramki zdobył dla zwyclozców 


Po rozpoczęciu wszystko się smienia. 


„| przewadze Odry, Jednak atak prześlado- | Szwajcarzy przeprowadzają szcreg nle- 


bezpiecznych ataków, Szkoci się gubią, 
tracąc wezystkie piłki, nie im nie wy- 


| chodzi, dwie murowane pozycje nie wy 
bramki z wypadów przy czym strzelcami i korzystuje Amado, doslownie w 45 mi. 


piłkę, strzele 
Friedländer, bramkarz Szkocji odbija, 


LKS (Lubliniec) nadbicgający Maillard utrąca ją leko 
| do pustej braniki, przerwa, 


Po przerwie obraz gry zmienił się 
zupełnie. Gra jest ostra, co pięć mi- 
nut z noszą z boiska zawodników. O- 
brońca Szwajcarii Steffen gra nad- 
zwyczajnie, rozbija wszystkie ataki 


Witkowski, za$ dla pokonanych strzelcem | Szkotów. Szwajcarzy po przerwie gra 
był Zawilski. Sędziował ob. Mastalski fja o wiele lepiej, atak jakby odmłod- 


z Gliwic słabo i niszdecydowania krzyw- 
dząc obydwie drużyny orzeczeniami. 
W spotkaniach o mistrzostwo juniorów 


niał, dużo strzela i kombinuje, bramka 
wisi w powietrzu, każdy jest przeko- 


drużyna Odry pokonala zespół Lwawlan-| nany, że mecz będzie wygrany, Szko- 


ki 3:1, zań w Groszowicach uzyskała wy- 
nik rem$owy z tamt. Chrobrym. Juniorzy 
ZZK% leopo!la pokonal w ostatnim meczu 


ci nie mogą opanować zdencrwowa- 


¿nia i gra ich straciła zupełnie na wa 


o mistrz. drużynę Lwowianki w stosunku | tości, Szwajcarzy naciskają i w SA n: 


zal: 


W zawodach bokserskich drułyna Odry; nieuchronnie 


pokonała zespół Pogoni z Prudnika wy- 
sokim stosunkiem 13:3, dokumentując tym 


nucie lewo skrzydłowy Fatton strze 
zwycięską bramke W 
reprezentacji Szwajcarii najlepszym o- 


zwycięstwem swą wyższość nad wszystki. | kazał się obrońca Steffen, szczególnie 


mł żespołami 


bokserskimi Ślaska Opol-! po przerwie był nie do zmożenia, do 


skiego. W najbliższym czasie dojdzie do skonale grali boczni pomocnicy & wy- 


Interesującego spotkania Odra — Piast 
Gilwice © moralny tytuł najlepszej ósem- 
ki bokserskiej na Śląsku Opolskim. 


jątkiem Amado i Bicla atak grał doe» 
beze. SŁ Menczak ; 


Nr a PRZEGLAD SPORTOWY 


Łodzianie nerwowo liczyli sekumiy "=" 


Ł.K.$. pokonał jednak ZZK 3:2 (1:1) 


Łódź, (tel. wł.). 235. — ŁKS — ZZK | KONSTERNACJA MIJA 
3:2 (1:1). Składy drużyn: | Odwoływano pospiesznie zaklady, pó 
ZZK — Gełębiowaki, Sobkowiak, Woj | +, naglo mewy zastrzyk ail wstąpił w 
ciechowiki I, Słoma, Tarka, Matuszak, drużynę gospodarzy. Obrońcy Łać i Wło 
Polka, Anioła, Atlasiński, Bialas, Woj. derczyk coraz pewniej likwidują wszy- 
cicchowski. stkie akcje zaczepne gości. Włodarczyk 
ŁKS —  Szczurzyński, Włodarcz'k, odznaczał aię czystyni wykopami i mie 
Łuć M i Łuć I, Karolek, Pietrzak, Ho- cydowanym „wejścien* w przeciwnika, 
gemdorf, Baran, Janeczek, Łącz, Widor. | oa wskazuje, iż minął już u miego kry- 
Sędziował sawody Kołodziej — Kato- j tys. Sckundował dzielnie w pomocy Fie 
wice. Widzów 15.000. Bramki dla ZZK |trzak. Karolak miał trudne zadanie ma 
Tarka i Aniola; dla łodzian Sonor ókdiórodku pomocy, ponioważ trójka ataku 
Włodarczyk i Vogendorf. |gości nie trzymała cię w ten sposób 
Gdy pe przerwie w 34 min. gry Ho- |swych pozycji, lecz ciągle, zmieniając 


często zatrudniają bramkarza. Wśród 
wielu dogodnych sytuacji zasługuje 
na uwagę w 45 min, silna bomba Łą- 
cza, który miękie podanie Hogendorta 
o milimetry posyła obok bramki. Po 
przerwie początkowo goście również, 
mają zdecydowaną przewagę, w 6 m. 
Wojciechowski wypuszczony w ulicz- 
kę, znajduje się sam na sam z bram- 
karzem, lecz w porę interweniuje Wło 
PRZEBIEG GRY darozyk i zdejmuje mu formalnie pił- 

Pierwsze 15 min. należy bezsprzecz | kę z nogi, w 13 min. Anioła z podania 
nie do ZZK. w 5 min. Tarka daleki | Białasa strzela drugą bramkę. ŁKS ru 
rzut wolny zamienia silną płaską bom-! sza teraz do ataku į w 21 min. zupeł- 


środka, nie dziwnego, że Sobkowiak re 
szedł u boiska zupełnie świeży. 

Z obu bramkarzy pewniej wyłapy- 
wał piłki Gołębiowski  Szczurzyński 
często niezdecydowanie wybiegał głę- 
boke w pole po górne piłki, tracąc je 
na rzecz przeciwnika i stwarzając nie 
zliczoną ilość niebezpiecznych sytu- 
acjł, 


Śr. 3 


wyhodowało 


Krzyżanowskiego 


ohiecuiący talencik w lekkeuileiyce 


GDYNIA, 23.5 (Tel. wł). Drużyne-| 
we mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu 
Gdańskiego rozegrane w sobotę i nie- 
dzielę mimo fatalnej pogody cieszyły 
sig dużym sainteresowaniem wóród sze- 
spolów. Mime nieobecności ezołowych 
lekkoatletów Kielasa, Lemowskiege i 
Bonieckiege rezultaty maogół były nie- 


„złe, a na zawodnikach widać wyraźny 


wpływ treningów kendycyjnych, prowa- 
dzonych w okresie zimowym. 

Na czoło rezultatów wysuwa się wy- 
nik w trójskoku uzyskany przez Krzyża 
nowskiege (Zryw Gdańsk) 13,72. Jest 
te najlepszy wynik powojenny w Pol. 
sce. Ten sam lekkoatleta wykazał ne 
nież duże zdolności w innych Konkud 
rencjach. Zajął pierwsze miejsce w 


dysk 1) Krzyżanowski 39,22; trójskok 1) 
Krzyżanowski 15,72; 1500 m 1) Korban 
4:21,6; 110 m płotki 1) Krzyżanowski 17,4; 
tyczka 1) Frost 3 m; w zwyż 1) Dąbrow- 
ski VO; w dal t) Miloszewski 625 cm; 
oszczep 1) Sobański 44,65, sztafeta ollm- 
pljska 1) Zryw, 2) HKS I 

Panie: 100 m Przestąępska 15,3; kula 1) 
Drzewiecka 11,03; dysk 1) Drzewiecka 
36,12; oszczep 1) Peier 27,40; w dal 1) 
Peler 4,60; w zwył 1) Peler 140 em; szta- 
feta 5200100: 1) HK$ I, 2) HKS HI. 

W punktacji drużynowej (klasyfikacja 
panów) zwyciężył Zryw — Gdańsk 118,5 
przed HK$ | Gedania. W punktacji ogól- 
nej wilczejąc konkurencje żeńskie: 1) 
KKS — Wybrzeże przed Gedanią 1 Iry- 


Tenisisci czescy 


gendorf strzelił 3 swycigskiego gola, | stanowiska, starała sig w ten sposób 


bą na bramkę. Dopiero w 30 min. po-| nie niespodziewanie zdobywa bramkę. 


tłum ałożony a 15.000 widzów częściej 
wpoglądał na wakazówki segara, miż na 
to, co się działo na boisku. Nerwowo 
liczono sekundy... j 

Ten końcowy fragment niedzielnego 
meczu ŁKS — ZZK najwierniej od | 
awierciadla nastroje widowni i krytvcz- | 
ną końcówkę, jaką przeżywała druży. 
na gospodarzy. 

łodzianie zapisali na ewe konto 2 
dalsze punkty, jednak zwycięstwo ich 
nie było tym razem przekonywujące. 
Słusznie po meczu obiektywni obserwa- 
torzy twierdzili, iż był to ciężko zapra- 
eowany dorobek ligowy. Istotnie, ŁKS! 
grał niezwykle ofiarnie i bojowo. Ta! 
dzielna postawa 11 łodzian zdecydowa. | 
ła, że bardziej opanowany nerwowo i 
technicznie i trochę lepszy zespół ZZK 
został już po kilkunastu minutach pier- 
wszej połowy wybity całkowicie s udo- 
rzenia. A goście w tym początkowym 
okresie meczu, grając z wiatrem i ełoń- 
cem, zrobili nader dodamie wrażenie. 
Podając krótko przyriemnie, szybko so 
bywali teren, zagrażające bramce ŁKSu 
i nic początkowo nie przemawiało za 
tym, że sejdą oni e boiska pokonani. 
Nie dziwnego, że już w 5 min. I poło- 
wy, gdy daleki strzał wolny Tarka 2a. 
mienil nu bramkę szeregi zwolenników 
ŁKS wkradł się usprawiedliwiony r-e- 


aymizm. 


Nau zakonczenie obozów. 


zmylić czujność przeciwnika. 

O wiele słabiej niż s Legię — grał 
atak. Nerwowe pozbywanie się piłek na; 
nieustawionego i  nieprzygotowanego 
purtnera oraz brak precyzji w pode 
niach — sprawiły, że większość akcji 
uie miała wykończenia, Sirzelano w 
sytuacji najmniej ku temu sprzyjającej. 
Bylibyśmy jednak b. niesprawiedliwi 
gdybysmy pominęli milczeniem fskt, 
że cała 5-tka ofensywy gospodurzy gra- 
ła z werwą i niespotyksmą wprost anthi- 
cją ak, że niejednokrotnie wypad jej po 
dobny do huraganu łamał przed  'q 
po drodze wszystkie przeszkody. Ta bo 
jowość przyniosła ŁKS-owi w pierwszym 
rzędzie zwycięstwo. 

W drużynie gości początkowo najlep- 
szą częścią był atak, w którym Białas 
nie wyróżniał się specjalnie od pozo- 
stałych kolegów. Tarka na órodku po- 
mocy poprawnie wywiązał się se swego 
zadania jednak dość częste raził u nie- 
go brak odpowiedniej szybkości dzięki 
czemu s większym powodzeniem mógł." 
by „przywiązać* do sicbie lotnego Je- 
neczka. Dobrym był również prawy po! 
iaocnik Słoma. Najłatwiejsze zadanie | 
miał jednak Sobkowiak.  Pilnował on 
lewoskrzydłowego Sidora, a że ŁKS:iak 
chętnie przebywał w towarzystwie swe- 
go przeciwnika i na kilkanaście podań! 
zaledwie 3 porafił jako tako oddać do: 
i 


dania Hogendorfa Janeczek, umiesz- | 
czając piłkę pod poprzeczką, wyrów | 
nuje. Od tej chwili stroną atakującą | 
są gospodarze, którzy posuwają się | 
do przodu za pomocą długich podań 


W 34 min. Hogendorf po 
raidzie z bliskiej odległości 
wynik dnia meczu. 

Sędziował niezdecydowanie 
dziej Katowice. (L). 


solowym į 
usta!a | 


Koło- 


kuli (14,15), w dysku (39,20), 110 m. 
płotki 17,4. | 

Wyniki: 100 m 1) Mach 11,6; 400 m 1) 
Nowak 54,5; 400 m płotki 1) O!szewski Z. 


1:05,8; 800 m 1) Korban 2:01,8; 5.000 m: 1) 
Wojtaś 16:34,1; kula 1) Krzyżanowski 14,15; 


Na boiskach stolicy 


Uwaga! Ukazało się ostatnio zarzą- Obie bramki zdobyte przez Plewickio- nie goście, Rezultatem były dwa karne, 


dzenie PZPN, które 'reguluje ostatecz-| go (Syrena) były „wyduszone*. 


Bran | 


pewne egzekwowane przes Borowicckie 


nie sprawę rozgrywek w kl, A. Wyni-| karz gospodarzy Kuźma dobry. Sędzio- | go. Dwie dalsze bramki padły se strza- 
ków rezerw klubów ligowych nie bie-| wał b. dobrze Gronowski. W przedme- łów Cybulskiego. Sędziował dobrze War 


rze się pod uwagę. Uwzględnia p 
jedynie wyniki pozostałych 10-ciu klu 
bów. WOZPN postanowił sporządzić 
dwie tabele, jedną taką, jaką prowa- 
dziliśmy i my do tej pory — o moral- 
ne mistrzostwo, oraz drugą wyłania- 
jącą faktycznie mistrza i zespoły, zaj- 
mujące ostatnie dwa miejsca w klasie 
A (ostatni spada, przedostatni walczy 
o pozostanie w klasie A z wicemi- 
strzem klasy B). 


Mamy do zanotowania jeszcze inną 
wiadomość. Syrena uzyskała walko- 
wer za mecz z Grochowem (2:2). Po- 
wodem był udział w spotkaniu Piętali 
(Grochów) w stanie zawieszenia. 


KLASA A 


Polonia I b — Zryw (Warszawa) 
1:7 (0:3), Zwycięstwo powracającego 
do formy dawn. Mokotowa w zupeł- 
ności zasłużone Bramkarz Kuziem- 
ski, jak już nieraz podawaliśmy, przy- 
nosi polonistom więcej szkody, niż ko 


[| 


czu rezerw wygrała Syrena 5:1 (2:0). 


MARYMONT — ZNICZ 4:1 (2:1) 
Gra ostra, celowali w niej szczegól. | 


Rekord 


Jons ik a 


POZNAŃ, 23.5. (tel. wł.). W ramach 
zorganizowanej w Poznaniu imprezy 
sportowej pod hasłem „Sport dla mło 
dzieży“ zawodnik wagi ciężkiej Jon- 
sik (Unia Swarzędz) zdobył w podnie 
sieniu ciężarów (wyciskanie oburącz) 
nowy rekord okręgowy, podnosząc 
123 kg. W imprezie tej odbyły się po 
pisy g' mnastyczne, propagandowe za- 
wody bokserskie, zapaśnicze oraz 
mecz kolarski na 20 okrążeń toru, w 


Pozn.) w czasie 15:17,8. 
x 
W niedzielnych zawodach o 
strzostwo kl, A okręgu poznańskiego 


mi- 


pocki, W przedmeczu rezerw wygrał Ma 
rymont 5:0 (3:0). Bramki: Piecyk (2), 
Banasiak, Golat i Matuszewski (karny). 
Sędziował Szymańczsk. 


TABELA 
Nowa mistrzowska tabela klasy A, po 
ostatnich meczach, które wyłej podall- 
śmy, przedstawia się następujące: 


p. st. br. 

1) Brura m: 47:24 
2) Syrena 24:6 31:12 
3) Marymont 18:12 31:21 
4) Zniez 18:12 Bn 
„ 5) Pogoń 17:93 37:24 
6) Grochów 15:11 36:27 
7) Ruch 9:21 25:39 
8) Jedność 9:23 18:36 
9) SKS 7:17 17:33 
10) Zryw 422 10:58 

KLASA 8 


Elektryczność — OKS 6:5 (0:6). Bramki 
zdobyli: Jezierski (2), Kowa'ski (2) I Gro- 
decki (1) d'a gospodarzy. Wyrółnił się 
Suchecki. 

Okęcie — Ursus 2:1 (1:1). Gra bezbarw- 
na, stojąca na bardzo niskim pozłomie. 
więcej z gry mieli gospodarze, dla któ- 
rych bramki zdobyli Martyński I Kowal- 
skl Honorowy punkt dla gotci Brreziń- 


nokazówki- które populoryzują sport 


rzyści i w tym spotkaniu kompletnie ski. Sedzlował Budaj. Wyróżnił się Pół: 


nie przyjechali 


KATOWICE, 25.5 (Tel. wł). Mecz temi- 
sowy Praga — Katowice nie odbył się 
1 powodu nie przybycia tenisistów cra- 
skich, którzy na czas nie załatwiii tormal- 
ności paszportowych. Przyjazd gości cze- 
skich nastąpi dopiero z końcem bleżące- 
go tygodnia. 


Związku Zawodowego 
zorganizowany został 
w turnieju 


$'araniem Okr. 
| Młodzieżowego 
w Katowicach Dzień 3portu. 
błyskawicznym pliki nożnej zwyciętyła 
drużyna kolejarzy z Piotrowic. Mecz 
szczypiomiaka AZS — Tęcza I B 9:7. Po- 
kazowy mecz tenisowy Niestrój (Pogoń 
Katowice) | Bratek (Pogoń Katowice) wy- 
grał Niestrój w 5 setach. Bratek skończył 
spotkanie zupełnie wyczerpany. 
* 

A kl. mecz K$ Balidon (Katowice) — 
KS Naprzód (Lipiny) 5:1. 


ŁÓDZKA A KLASA 


ŁÓDŹ, 23.5 (Tel. wi). Rozgrywki piłkar 
skle © mistrzostwo kl. A przyniosły kik 
ka niespodzianek. Do największej zall- 
czyć trzeba porażkę Pablenickiege PIC 
1 Concordlą Piotrków 3:2. Leader tabell 
tomaszowski TUR przegrał w łodzi 8 
Łódzkim ZZK 2:0. Inne wyniki: Boruta = 
Widzew | B 1:1 Lechia — Tomaszów — 
TUR Łódź 1:2 Zjednoczone — ŁKS IB 34. 
Na czele tabell w dalszym ciągu kroczy 
TUR Tomaszowski. 


ŁÓD?, 23.5 (Tel. wi). W Łodzi odbył 

się mecz o mistrzostwo Ligi w szczypior- 
niaku między ŁKS-em a Ostrovią Wikp. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy 12:4 (6:6). 


A KL. W KRAKOWIE 


KRAKÓW, 235 (Tel. wi). Dwunasta ko- 
lejka mistrzostw klasy A przyniosła na- 
stępujące wyniki: Garbarnia — Chelmek 
2:5 (2:3), Cracovia I B — Podgórze 8:2 
(3:2), tagiewianka — Grobie 3:1 (2:1), Wi- 


„ce pokBzowaj 


„..lnicjatywę Wojewódzkiego Urzędu Kul- 
tury Fizycznej w Warszawia nalaży przy- 


witać z pałnym uznaniem. Wykorzystanie 
paru oa>ozów przygotowawczych, cą 
odbywają się w Warszawie | zo*ganizo- j 
wanie pokozówek jest doskonałą propa- 
gandą tych przede wszystkim dyscypiin, 
które nie zdobyty soble jeszcze popular- 
ności... wśród widowni. 

Impreza odbyła się w niedzielę 23 bm. 
punktualnie pokazami gimnastycznymi pań 
| panów  Gimnastykę damonstrował nie 
byle kto — grup olimpijska, nic więc 
dziwnego, że śliczne popisy Indywidual- 
ne na drążkach i koziach zyskały ogól- 
ny aplauz widowni. , 

Po gimnastyce na boisku ukazall się 
zapaźnicy, którzy rozegrali dwie walki 
| jedną pokazówką. W wadze koguciej 
młody ślązak Toboła (mistrz Polski) wy- 
grał na punkty z Grzędzielewskim (Pzn), 
w półśredniej mistrz Polski Jakubowicz 
wygrał na punkty z Cagialskim, a w wai- 

spotkali się Radoń (Kr.) 
re Świgtostawskim. Dźwiganiem ciężarów 
popisywali się rekordzista | mistrz Polski 
w wadze średniej Sadowski oraz Sob- 
ste! (W-wa), 

Nastepnie przyszła kolej na boks. Nie- 
stety, najciaokawsza pokazówka — walka 
w średniej między Kossowskim  (B.) 
a Olszewskim (L.) przerwana została Już 
w | r skutkiem uszkodzenia ringu. W 
dwóch Innych pokazówkach spotkali się: 
w piórkowej Flisisk z Wdowiakiem I w 
półśredniej Wąsik — Kniga (wszyscy ľe- 
gia) 

Na zakończenie odbyły się eliminacje 
lekkoatletów AWF przed czwartkowym 
meczem z repr. Warszawy. Eliminacje nie 
przyniosły wprawdzie rewelacyjnych wy- 
ników, mie start dużej Hożci zawodników 


Reklama czy upadek? 


I zawodniczek jest już sam przez aad 
objawem pocieszającym. 

Wyniki: skok w dal pañ: 1) Łoniawska | 
453, 2) Pińczycka — 427, sztaleta 4X100 m 
panów: 1) AWF I — 465 sek, 2) AWF ll 
48,5 sek, 5) Głuchoniemi W-wa — 500 s. 
Kula peń: 1) Siwicka — 9,60 m (w rzu- 
tach próbnych zawodniczka ta uzyskała 
10.70 m). 2) Muslolik — 8,76, 100 m pa- 
nów: 1) Dobrowolski — 121, skok w zwyż 
panów: 1) Krzesiński — 170 cm, 2) Szmidt 
165 cm. 60 m pań: 1) żłutna — 9,1, oszczep 
panów: 1) Habrat — 48.40 m, 2) Sumiń- 
ski — 4417. 


j k : “| uzyskano wyniki: Ostrowia — Warta 
zawiódł. „Bramki zdobyli: Łatkowski= p B 5:3 (41), Dąb Poznań — ZZK I 


(3). Wallasek (2). Ziółkowski i Pielak SANO. Stala ZaBikowo .— Pro- 


sia | 6 — Szczakowianka 1:5 (0:4). (WI- 


k k (Okęcie). 
Gd wa sia wystąpiła z Jurowiczem w bramce), 


KLASA C 


dla Zrywu oraz Woźniak dla pokona-, 
nych. Sędziował Aleksandrowicz. W! 
przedmeczu rezerw wygrała Polonia | 
5:3 (1:3). 


SYRENA — RUCH (PIASECZNO) 
2:0 (2:0) 
Syrena zawsze miała dużo szczęścia. 
Ruch był najzupełniej równorzędnym 
przeciwnikiem, zawodził jednak napad, 


Mimo wysiłków Piątka 


Surma zrobiła 


POZNAŃ, 23.5 (Tel. wt.) Wielką nie- 
spodzianką zakończył się towarzyski 
mecz tenisowy między S$urmą | zespołem 
fabrycznym HCP. Zwyciężyła Surma 8:6, 
której zespół w tej chwili jest bardziej 


wyrównany. HCP, obok Piątka | Szcze- 
pańskiego, posiada liczny młody zastęp 
zawodników, malo jodnak jeszcze ruty- 
nowanych. 

Wyniki (na pierwszym miejscu zawod- 
nicy S$urmy): Tomaszewski — Piątek 3:4, 


7:5, 1:6, Adamski — Stefański 6:3, 0:6, 
0:6; Tomaszewski — Stefański 4:6, 6:2, 
6:0, Adamski — Piątek 2:6, 3:6, Wojcie- 
chowski — Jutkowski 4:6, 1:6: Kamiński 
Szablewski 6:1, 6:5; Golimowski — Kanl- 
kowski 8:6, 4:6, 6:1; Urbanisk — Sobko- 
wiek | — 6:3, 6:5; Lis — Piątek Il 6:2, 
£:3. 

Gry podwójne: Tomaszewski, Adamski 


Z, 


1 Lovis nieprzygotowany do walki 


Za 6 tygodni odbędzie się w Ame- 
ryce spotkanie rewanżowe o tytuł mi- | 
strza świata pomiędzy Joe Louisem 
a Joe Walcottem. W jaki sposób ma 
dojść Louis w tak krótkim czasie do. 
formy, jest dla wielu zagadką. Przytył | 
bowiem znacznie i waży w tej chwili | 


Kto pojedzie 


do Kopenhggi 


Kapitan Sportowy PZPN p- Alius 
wyznaczył już pilkarzy, którzy będą | 
brani pod uwagę przy ustalaniu skla- 
du na międzypaństwowe spotkanie z 
Danią w Kopenhadze, l 

Oto wybrańcy kpt. Alinsa: bramka ' 
— Janik, Skromny, Brom, obrona = 
Janduda, Barwiński, Gędłek, Włodar- | 
czyk, pomoc — Gejdzik, Parpan, Wes! 
ko, Szczurek, Srszczyk, napad — Bo- 
bula, Cieślik, Alszer  Oprych, Spodzie 
ja, Gracz, Przecherka, Baran, Białas, | 
Kubicki, 


110 kg. Stał się ociężałym, dość po- 
wolnym I nie wykazuje specjalnego 
entuzjazmu i zapału do treningu Wie 
lu przypuszcza, że będzie to już ostat- 
nie spotkanie długoletniego mistrza 
świata, 


Niektórzy węszą w powietrzu na- 
wet sensację w postaci ciężkiej poraź 
ki Louisa. Podobno Louis nie wyka- 
zuje już tego fantastycznego ducha 
walki, który zaprowadził go na szczy- 
ty i myśli dziś przede wszystkim o 
tym, ażeby zgarnąć z ostatniego swe- 
go spotkania jak najwięcej pieniędzy 
i ostatecznie wycofać się z ringu. 


Część prasy amerykańskiej radzi 
odczekać publiczności z kupnem bile 
tów w przedsprzedaży, dopóki się nie 
będzie miało pewnej gwarancji, że 
Louis poważnie traktuje spotkanie z 
Walcottem i stoczy z nim równie emo 
cjonującą walkę, jak to miało miejsce 
poraz ostatni, kiedy to po siężkiej 
15-to rundowej walce sędziowie przy- 
znali zwycięstwo Louisowi (Z), 


z 


niespodziankę 


Piątek. Stełeński 5:7, 1:6;  Mogilnicki, 
Bury — Piatek, Siefański 3:6, 3:6; Toma- 
szewski, Adamski =. Julkowski, Sobko- 
więk (I 4:4, 6:3; Wojzinchowski, Urba» 
nak =- Kanikewski, Sobkowiak | 6:4, 6:1; 
Kamiński, fury == Juikowski, Piątek il 
6:4, 7:5. 


sna Kalisz 3:1 (2:0), Polonia Poznań— 
Polonia Leszno 6:3 (4:1) Na czele ta- 
beli w grupie pierwszej kroczy Ostro- 
via, w drugiej Dąb — Poznań. 

* 

W hokeju na trawie o mistrzostwo 
Polski między poznańską Lechią i ZZK 
Gniezno zakończyło się spotkanie nie 

zwycięstwem Gnież- 
nian 1:0 (1:0). Mecz stał na dobrym 
poziomie i przeprowadzony został w 
szybkim tempie. Jedyną bramkę dla 
ZZK zdobył w 24 min. Gabryś. 

Również spotkanie o mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie, soseda] 
w Gnieźnie między mistrzem Polski, | 
Stellą i Czarnymi z Poznania zakoń: | 
czyło się wynikiem 1:0 (1:0) dla Stelli. 
Gra wyrównana. 

W tabeli prowadzi Stella — Gnie- 
zno 6 p, 


spodziewanym 


którym zwyciężył Tabaczyński | 


|Ben-Barsk kokaterem zwycięstwa 


„Francnzów nad Szkotami 3:0 


PARYŻ, 23.5 (Obsł. wi). Międzypaństwo- 
we spotkanie pilkarskie Francja — $zko- 
cja rozegrane na stadionie Parc de Prince 


w Paryżu w obecności 50 ye widzów 
przyniosło zasłużone zwycięstwo druty- 


nie francuskiej 3:0 (0:0). Zwycięstwo to 
odniosła Francja po raz pierwszy w hi- 
storil swych spotkań międzypaństwowych 
ze Szkocją. 

Głównym bohaterem zwycięstwa był | 
wspaniały kierownik napadu Aranak RN 
go Ben Barek, który swymi wspaniałymi 
posunięciami  zdezorganizował zupełnie 
obronę szkocką. Z jego też podań padły 
dwie z pośród trzech bramek Pierwszą 
bramkę zdobył Bongiorno z podanie Ban 
Barka w 10 min. drugiej połowy, drugą | 
Flammlon w 15 min., trzecią zaś Baratto 
w 54 min. 


Francuzi byli zespolem lepszym zarów- 
no pod wzg!ędem technicznym jak | tak- 
tycznym oraz kondycji fizycznej. 

PIŁKARZE ANGIELSCY 
| ZWYCIĘŻAJĄ W SZWAJCARII 
| Na zakończenie swojego tournee po 
Europie, reprezentacja piłkarska An- 


Kto tak typował 


| 


ten wygrał | 


SEE 2 za i 


| Wisła — Rymer 2:7 

|f Garbarnia — Cracovia 3:2 
Legia — Ruch 4:2 

ZZK — ŁKS 2:3 

AKS — Polonia W-wa 0:1 

«| Tarnovia — Polonia Byt, 0:1 
| Wegry — CSR 2:1 


; 
i 


cją Kantonu Schaffhausen w Szwaj- 
carii. Mecz zakończył się zdecydowa- 
nym zwycięstwem Anglików 6:0 (1:0).| 


Nie zachwycamy się 
tymi wynikami 


KRAKÓW, 23.5 (Tel. wł) W niedzielę | 
na stadionie miejskim odbyły się zawody | 
lekkoatletyczna z cyklu drużynowych ml. | 
strzostw Polski, rozegrane w calej Pol- 
sce równocześnie we wszystkich OZLA. | 

W klasie A uzyskano następujące wyni- | 
ki: 110 pł. Dręgiewiez (Cr.) 17:8, 400 m 
1) Widet (Cr.) 53,4, w dal 1) Łabuś (HK$) 
6.40 m, tyczka 1) Kramm (HKS) 2,90 m. 
kule 1) Makulec Cr) 1257, 100 m Puzlo 
(Cr) 11,6, w zwyż Dręgiewicz (Cr) 176 
cm, dysk Makulec (Cr) 39.02, 1.500 m Szy- | 
mański (Cr.) 4:17,4, oszczep Stowik (Cr.) 
45,75. 

Ogólna punktacja: Cracovia 15.427 pkt., 
2) MKS 15.166 pkt, 3) Wisła 14530 pkt. W 
kl. B panów — 1) Cracovia. 2) Wisła, 3) 
Głuchoniemi. 

KI. A pań: 100 m Gorzkowska (HKS) 
13,4, w rwy? — Borowiec (HKS) 135 em, 
kula — Witkowska (Wisla) 10,55, w dal 
Legutko (wisła) 498, oszczep — Klimow. | 
ska (HKS) 31,68. | 

Ogólna punktacja pań ki. A: ty HK5| 
246 pkt., 2) wisła 456, 3) Legia 158. Klasy | 
B — 1) Legia 159. 2) Cracovia 166, 3) Wi- 
sła 88, 4) Głuchoniemi €6, 

E e eA w o 


TURNIEJ TENISCWY JUNIORÓW 

SZCZECIN, 235 (Tel wł) Ww dnlarh 
24 — 28 bm odbywa się w Szczacinie 
turniej tenisowy juniorów, do którego | 
zgłosiło się 18 zawodniczek i zawodni- | 
ków. Dwaj najlepsi juniorzy w tym tur- 


w spotkaniu £ sopockim KS o mistrzo- 
stwo drużynowe Polski. 


| będą reprezentować szczeciński KS 


Złoteni — Płomień (ZŁ) 4:8 (1:0). Bram- 
ki: Oskótski I (2), Oskólski I (1), topu 
srański (1). 

Sokista — Wilanów 0:5 (0:2). Bramki: 
Drewniak (2) | Pawłowski. Sędziował Gan. 
dys. 

Bielany — Przyszłość (Wlochy) 8:0 (2:0). 
lotowiec — Jedwobnik 2:6 (1:2). Bram- 


ki d!a zwycięzców. Sobolewski (4), 
Ochman (2). Sędziował Piekutowski. 
JUNIORZY 
tegla I — Ruch 4:1, Polonia II — Znicz 


0:3 w. o, Polonła I — Grochów 02, fy- 
rena — Świt 4:0, Marymont — Okęcie 
1:6. 


Jubileusz 


ŁKS-u 


ŁÓDŹ, 235. (tel. wł.) — W niedziele 
rano rozpoczęły się w Łodzi uroczysto- 
ści, związane z 40-leciem istnienia ŁKS-u: 
W lokalu LKS prezes Konopka doko | 
nał odsłoniecia pamtątkowej tablicy æj 
nazwiskami zmarłych — zasłużonych 
działaczy kłubu. 

Po południu, przy udziale 15.00 wi- í 
dzów odbyła się uroczystość sportowa. 

W czasie defilady nicsiono stary, dro: 


| gtii rozegrała spotkanie z reprez$nta- | zi temu klubowi sztandar, który pod- 


czas okupacji został przechowany przez 
członka ŁKS, Bobińskiego. | 

Gdy wszyscy sportowcy w różnoko- | 
lorowych strojach ustawili się na bo-| 
isku, przemówił do nich prezydent m.i 
Łodzi — Pawiński, który życzył klu-! 
bowi dalszego pomyślnego rozwoju. | 
Po przemówieniach Prezesa Konopkij; 
viceprezesa — Szudzińskiego odbyła 
się dekoracja zasłużonych członków. 

W dalszym ciągu uroczystości jubi. 
luszowych — odhędą się następujące 
imprezy sportowe: 

25 maja ogólnopolskie zawody lekko- 
atlctyczne z udziałem zawodników obo- 


| 
zu  przedolimpijskiego i zespołu cze-| 


skiego. | 
24.5 wyścigi kolarskie z udziałem 
wszystkich zawodników, którzy 


liszu. 
26, 27 i 285 turniej bokserski. 
30.5 mecz Wisła — PRS. 
ZAWODY HIPPICZNE 
W BYDGOSZCZY 


jw Klubie Wioślarek 


brali sirzostw 
udział w mistrzostwach Polski w Kal spotkania 


Wieczysia — Korona 4:1 (2:0). 


PRZEŁOŻONY MECZ TENISOWY 


SZCZECIN. 23.5 (Tel. wi). Mecz teni- 
sowy 6 diutynowe mistrzostwo Polski 
między Szczecińskim KS a Sopockim KS, 
który mlał odbyć się 22 I 23 maja w So- 
pocie z uwagi na niepewną pogodę zro- 
stał przełożony na 29 | 30 majo. Szcze- 
ciński KS wyleżdła w następującym 
składzie: Tomaszewski,  Księżopolski 1 
Szeraucówna-Tłoczyńska. 


OTWARCIE PRZYSTANI POCZTOWCÓW 


W niedzielę odbyla się w Warszawie 

uroczystość otwarcia nowowybudowanaj 
przystani oraz podniesienie bandery w 
Kiubie Związkowym „Pocztewiec”. Po de- 
filadzie, którą prowadził znany działacz 
| sędzia bokserski Nowakowski I prze- 
mówieniach odbył się chrzest trzech 
hamburek: Rapy, iry I Telekomu. 

W zawodach plng-pongowych Waisza- 
wa pokonała Poznań 4:1. Poszczególne 
spotkania: Gaj — Adamski 21:15, 21:15, 
Goyer — Budny 21:18, 21:19, Sled!anow- 
skl — Podhorski 21:7, 21:18, Wójcik — Lu- 
slak 21:16, 21:15, O!czak — Tomczak 17:21; 
17:21. 

W rozgrywkach slatkówti zwyciężył SKS 
Turniej koszykówki zakończył się zwycię- 
stwem Iskry. 

Zorganizowano nadto dwie waiki za- 
patnicze. w których wzięli udział zawod- 
nicy z obozu pirzedolimpijskiego. 

Na wale- miedzeszyńskim odbyła się 
również uroczystość podniesienia bander 
l na przysteni Ligi 
Morskiej. 


Cerdan 
pokonany! 


BRUKSELA, 23.5. (obst. wl). Mecz 
pięściarski o mistrzostwo Europy w 
wadze średniej między Francuzem Cer 
dan a młodym Belgiem De!annoy — 
zakończył s!ę sensacyjnym zwycię- 
stwem Belga na punkty po 15-rundo=- 
wej walce. Tym samym Cerdan stra- 
cił tytuł m'strza Europy. 


MISTRZOSTWA TENISOWE FRANCJI 


W dalszym ciągu międzyna'odowych ml- 
tenisowych Francji rezeyrzno 
M-ej rundy gry pejocyńczej 
panów. W ostalnich dwóch grach Stur- 
goss (Płd. Afryka) pokonał Remy (Fran: 
cie} 6:4, 6:4, 6:2, a spotkanie Destremezu 
(Francja) — Parker (USA) została przerwa” 
ne zr powodu rapadalących ciemności 
przy stanie 0:6, 4:6, 7:6 dla Parkera. 
Rozpeczęto IV-tą rundę sing!! Panów; 
Cuecili (WL) — Soggmea (AUstra'la) 3:6, 
6:4, 6:3; Be:gellin 18m) — Vela: (àig) 


Na Stadionie Sportowym Wojska w | gą, 6:4, g:i; Det Baio (*Ł)4— VotTcka 


Bydgoszczy odbsły tie zawody konne 


w skokach przez przeszkody. W zawo- | 


dach wzięła udział ekipa 
R. P. 

W konkursie — lekkim „zwycięźd 
chorąży Kościelniak (Warszawa) "m 
„Niusi*, w konkursie — ciężkim pierw- 
sze miejsce zajął mjr Latawiec (Byd. 


goszcz) na „Łaskawym”. 


jeżdziecka | 


| cese) r: 97. 6%: Orokny (CSR) — rzy, 


tram (Anglia) 612. 6:4, 4:6; Bucgo Petty 
(usa) — Mitic (Jugostuwia) =. 6:0, 6:0, 
4:4. s 
w M-el rundrie singl) pań B 
pokonała Peterdy (Wzę;y) I: kz, 
W lle] rundrie miktłów para włorso- 
węgierska Migiio:l, Sada pokonala parę 
Morea, Weiss (A:gentyna) 6:3, 6:2. 
Asboth (Węgry) udziału w lu:nieju nie 
blerze s powodu śmierci swej matki. 
s 


4 
i 
s 


PEPE CYTAT W 


Sr. 6 


e— 


tatkiewicz to talent dużego formatu 


Najciekawszym punktem  progrznu 
w drugim dniu zawodów był bieg 1a 
800 m. Statkiewicz, od którego oczki- 
waliśmy wyniku w granicach 1:56 — 
1:57, mie zawiódł. 
szedł na czoło po 150 m, przebiegł pier 
wsze koło w 57,5 sek. i samotnie zdążał 
do mety w tych warunkach 1:57,1 jest 
wynikem hb. dobrym. 

Wielką niespodziankę sprawił Mirow- 


Warszawianin wy- 


ski, który poprawił swój rekord życio- ` 


wy o 5 sek., 2:00,2 zapewniłoby mu miej 
na listach 10 najlepszych 
Grzanka był słaby. Wy- 
trzymał tylko do połowy dystansu, póź- 
niej osłabł. 


sce nawet 
przed wojną. 


LISKA LEPSZY 

Spodziewaliśmy się emocjonującezo 
pojedynku na 3.000 m. Niestety, Kiela- 
sowi nie pozwoliło biec kierownictwo 
obozu i oglądaliśmy tylko walkę Bowiee 
kiego i Dzwonkowskiego z nadzieją Cze 
chosłowacji, Liską. Obaj nasi zawodnicy 
pobiegli katastrofalnie taktycznie i 
gli młodemu,  20-letniemu 
Tempo było początkowo b. słabe, 800 m | 
w 2:22 nie zapowiadało wcale zejś'ia 
poniżej 9 minut Na ostatnim okrążeniu 
Drwonkowski był o 10 m przed Liskiem 
i przegrał o l sek. Boniecki, nie poaa- 
dający finiszu nie mógł tu odegrać po- 
ważniejszej roli. 


ile- 
Czechowi. 


ŁOMOWSKI GROŻNY W DYSKU 

Łomowski już od dłuższego czasu! 
ma apetyt na pobicie rekordu Polski w. 
rzucie dyskiem. Na treningach osiaga ' 
wyniki w jego granicach, mle na zawo- 
dach nie może powtórzyć tych rezulta- 
tów. Poprawił jedynie swój zeszłorocz- 
ny wynik i pobił Gieruttę o 4 m, co jem 
dlań wielkim cukcesem. Rewelację mu. 
«i być wynik Adamczyka, rbliżającego 
-ię do 40 m. Jak na wieloboistę i spe- 


; 750! Nowakowa pięciokrotnie prze- 
| kroczyła 5 m. Najlepszy skok 527 za- 
| pewn.ł jej pierwsze 
| Gembolisówną 512. 
Na 100 m przeżyliśmy lekki wstrząs. 


miejsce 


przed |” 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Kobiety: 


286 m: 1) Bemowa (V.) 27,35; 2) Moderów- 


a 27,8; 3) Gembolisówna 28,0. 
W zwyż: 1) Chlumska (V.) 145; 7) MI- 
tan 141; 3) Peskówna 135, 


Dysk: 1) Dobrzańska 38,28; 2) Wajsówna 


,B. wolna Gembolisówna jest dziś naj- | 57.58: 3) Peskówna 34,61. 


| lepszą wśród Polek. Bemowa wygra- |! 


j ła. prowadząc od startu do mety. Mi- 
| tan osiągnęła dobry czas, ale musia- 


106 m Juniorek: 1) Baszerab 14,6; 2) Ru- 
dzińska 14,8%; Tarasiewicz 14,9. 


N dzień 


SĘ: z 208 m: 1) Lipski 22,6; 2) Buhi 75,1; 5) 
ła uznać wyższość Łomskiej, co niel Schmid (V.) 23,3. ) 
jest dla nas b. pocieszające. Mitan! gsm m: 1) Statkiewicz 1:571; Pea (V.) 
jest przecież u nas najlepsza. | 1:59,7; 3) Mirowski 2:00,84; 4) Grzanka 
Sztafeta O, P. O., będąca 2:05,2. 


pewno] 
znaczną z reprezentacją Polski wygra 
ła zdecydowane, os'ągając 51,1. Czas | 
niezły na nasze warunki, ale nie roku | 
jący wielkich nadziei, jeśli idzie o re- 
prezentację. 

Oszczep był wewnętrzną naszą kon | 
kurencją. Stachowiczówna utrzymuje 
się na zeszłorocznym poziomie, Sino- 
radzka nie spełniła nadziei, jakie w 
niej pokładaliśmy. 


WYNIKI TECHNICZNE 
1 dzien 
188 m: 1) Kiszka 11,1; 2) Lipski 11,1; 3) 
Schmid (V.) 11,3. 
486 m: 1) Slatkiewicz 51,2; 2) Buhi 51,2; 
3) Grzanka 53,3. 


5000 m: 1) Kielas 15:17,8 (przy srtate- 

cio). 

110 pł. 1) Adamczyk 15,4; 2) Pawłowski per” 
17,0; 3) Kuźmicki 17,2. ŚR 

Kula: 1) łomowski ' 15,18; 2) Glerutto 


14,78,5; 3) Adamczyk 13,84. 

W dal: 1) Adamczyk 729; 2) Matys (V.) 
705,5, 5) Kuźmicki 687; 4) Pawłowski 677. 
Tyczka: 1) Morończyk 383; 7) Janousek 
(V) 345. 

4x1 m: 1) OPO 43,9; 2) Yysokoskol- 
sky 45,1; 3) Warszawa 45,5. 


Fu mówi 
Lubi in 


i K 
cjaliste od skoków przede wszystkim, | LUBLIN. (tel. wł.) 23.5. — —Stara- 
jest 20 wynik b. dobry. Kuźmicki na nor | miei Miejskiego Inspektoratu Kult. Fiz. 
malnym poziomie. podbyły się dziś propagandowe zawody 

Sensacyjny rezultat przyniosło 200 m.) Portowe pod hasłem „Sport dla Mto- 
Lipski, biegnący fatalnie, stylowo ła- dzieży“. Z ciekawszych wyników wymie 
twe uporał się z Buhlem. Wystartował nić należy: 1500 m Gażecki — Gwnr- 
doskonale i po 100 m miał przewagę dia 4:43,2 sek.; w skoku wawyż Brzo- 
około 5 m. Na. ostatniej prostej Buhl 'zoweki AZS I m. 64; skok w dal Zoliń- 
«ki Lublinianka 5,76. 

W siatkówce męskiej z okręgu AZS 
odmiósł nieoczekiwaną 


zmniejszał tę różnicę. 

Skok wzwyż panów nie przyniósł 
rewelacji. Matys był najlepszy stylo- 
wo i wygrał zasłużenie. Adamczyko- 
wi już drugi raz w tym rokn udało 


porażkę z Cu- 
krownią, przegrywając 0:2 (5:15 i 6:15) 


30606 m: 1) Liska (V.) 8:58,0; 2) Dzwon- 
kowski 8:59,0; 5) Boniecki 9:03,0; 4) Czaj- 
kowski 9:37,7. 

W zwył: 1) Matys (V.) 188; 2) Zwoliń- 
ski 180; 3) Adamczyk 180. 


Dysk: 1) Łomowski 45,74; 72) Moudra 


42,83; 3) Gierutto 41,25; 4) Kuźmicki 39,88. | 


Kobłety: 


108 m: 1) Bemova (V.) 15,3; 7) Gembo- | 


lisówna 13,5; 3) Mąderówna 13,5. 

38 m pi: 1) Łomska (V.) 12,5; 2) Mitan 
12,6; 3) Peskówna 14,1. 

W dal: 1) Nowakowa 527; 2) Gemboll- 
sówna 512; 5) Moderówna 509, 4) 
wa (V.) 502. 

Qszezep: _1) 
Sinoradzka 35,33. 


Stachowiczówna 37,87; 2) 


AXW m: 1) OPO 51,1; 2) Vysokosko|- | Reprezentacja O. P. O. Drugi od 


sky 52,9; 3) SKS 58,5. 


AK m R DE 


Platynowa blondynka w objęciach Baz arnika 
* lecz mistrz Polski w wadze muszej — płowowłosy Poznańczyk — Kasperczak. 


Reicho. | 


PROSZĘ SIĘ NIE POMYLIĆ 


i 


i Czortka to nie Francuska, 


Bokserzy nasi w Paryżu zwiedzali nad sekkwańską stolicę i jak widać humory 
im dopisują 


$: i 
a 


się przejść 180. Możliwości ma zna- 
cznie większe. Gierutto osiągnął tyl- 
ko 175. 


PANIE B. SŁABE 

Przykro było patrzeć na konkuren- 
cje kobiece. Jedynie w skoku w dal 
nasze zawodniczki wykazały dobrą 
formę. Najlepsza była Nowakowa, tre 
nująca stale pod kierunkiem męża, 
któremu  powierzylibyśmy 
Adamczyka, Skoczył by 


chętnie i 
zapewne... 


ka 0.58. W biegu na 10 m w finale wy 


ków OKZZ. 
* 

W Zamościu odbyly się w ramach 
Święta Ludowego propagandowe zawody 
lekkoatletyczne. Należy wymienić dabry 
wynik w skoku w dal Ryszarda Skwar- 


Wikliński 


na zakończenie wyztąpił zespół 2h 


s 


grał Król w° czasie 125. 60 m jumorów BYDGOSZCZ, 23.5. (tel. wł) W so- 
1) Mereszta Ginin. Chemiczne 9,7; kula botę, 22 bm. w sali DOW odbyło się 
1) Staniszewski (pięściarz Lublinianki) towarzyskie spotkanie bokserskie po- 
9,30; dysk Rogoziński Gwardia! między Zjednoczenie (Bydg.), a repre- 
30,84. zentacją DOW., zakończone pewnym 


Keprezentacja „Vysokoskolsky'ego" była słabym przeciwnikiem dla naszych lekkoatletów 


Boks we mgle 
i instynkt Dempseya 


— Poco on tak wcześnie wstaje! Wa-| 
riat, nieprzytomny, a chce się jeszcze | 
bić! — takie okrzyki padały z widowni | 
na widok Skierki, który po silnyin cio-| 
sie Jugosłowianina Matica podrywał się | 
dwukrotnie z maty, aby kontynuować 
walkę i dopiero po potężnym  „ciosie 
łaski” został ostatecznie wyliczony. 


Widownia, a przynajmniej duży jej! 
Skierka nie ma do- 
powinien sd: 


procent, sądziła, że 
kwiadczenia ringowego i 
czekać pełne 9 sekund. wypocząć przez; 
ten krótki okres czasu i dopiero Po" 
tem pedjąć walkę. Nie zawsze jednak i, 
nie w każdej sy'uacji bokser posiłkuje 
się bw walce swym mózgiem. Często, 
zwlaszcza po silnym ciosie, zawodni- | 
kiem kieruje tylko instynkt walki i do- 
piero w parę godzin po spotkaniu bok- 
ser dowiaduje się o jego szczegółowym 
przebiegu. 


Í 


sprawdzić odporność Dempseya na cio- 

sy, dotychczasowe bowiem walki koń-' 

czyły się łatwymi zwycięstwami jego 
| pupila i to przez k. o. 

Kearns postarał się jednak o war- 
tościowego przeciwnika. Aby nie na- 
rażąć młodego boksera na długą ma- 
| sakrę w wypadku, jeśli ten: właśnie 
walczyć w stanie silnego zamroczenia. przeciwnik zdobędzie zdecydowaną 
Historia boksu zna jednak takich kró- przewagę, ustalono, że wałka trwać" 
lów pięści, którzy posiadali obie nie. będzie tylko 4 rundy. Na przeciwnika 
zbędne dla klasycznego boksera zale.| wybrano Gunboat Smitha, boksera, | 


Nie wszyscy oczywiście zawodnicy 
posiadają instynkt walki i nie 


wszyscy są tak wytrzymali na ciosy, aby 


ten i 
| 


Zjednoczenie — reprezentacja DOW 12:4 


; wa punkty walkowerem, 


` parze Pietrzak 
| czyli najładniejszą walkę, przewagę 
` wo wszystkich walkach miał zawod- 
| nik Zjednoczenia — Baranowski, któ- 


ty: instynkt walki i odporność na cio. 
sy. Typowym przykładem takiego zawo- 
dnika jest Jack Dempsey, mistrz świa- 
ta wszechwag z lat dwudziestych. 


Menażerem Dempscya był: doskonały 
„ndwca pięściarstwa Karns. Wiedział on 
doskonale. że kandydat na mistrza mu 
si mieć nie tylko bawoli cios, ale. rów 
nolegle, musi posiadać odporność i ten 
tajemniczy instynkt walki. 


EGZAMIN DEMPSEYA 


Był rok 1917 i Dempsey stawiał do- 


piero swe pierwsze kroki ringowe.' 


którego prawy sierp znany był w ca- 
łej Ameryce i który gdy raz trafił na 
punkt — wygrywał przez k. o. 


Pierwsza runda nie przyniosła żad- 
nych rewelacji Kearns powiedz'ał 
Dempseyowi o groźnej prawej Smitha 

młody bokser tak manewrował w rin 
gu. Że n'e dał przeciwnikowi ani jed 
nej okazji do wypuszczenia swego, 
słynnego ciosu Pierwsze starcie przy 
niosło Dempseyowi przewagę punk- 
tową. 

Smith był jednak starym lisem rin- 
gowym W drugim starciu zmusił 


nokauntuje 


TEE racz: okł kc h 


CEEA A O E O ÓW 


| Bargiel. Spotkanie to, 


AŻ AE T PEETER SI ÓW OZ "m" 
Ej 


| 


lewej Lomowski, który wykazał doskonałą jormę w kuli (3538 m) i dyshua 


(45,76 m) 


Radomiak - Odra 13:3 


RADOM, 23.5 (Tel. wł.). Spotkanie: W środniej rczerwewy Fila ulega nia 
bokserskie rozegrane dziń w Radomin znacznie Kacaorowskiema. W półcięż 
pemiędzy Radomiakiem a Szczecińskę | kiej Kotkowski girrwezym cissom ascen 
Odrą zakończyło się pogromcm gości) wje Deringem. 

13:3. Odra przybyła s kilkoma juniora! W ciężkiej Rutkowski uzyskuje punk 
mi, bos swych asów atntewych Skałco| ty walkowerem. A 
kiego i Wilczka oraz bez zawodnika w Sędziowali: w riaga p. Rutkowski Z 
wadze ciężkiej. W Radomiaku zabrakło, Warszawy, na punkty Kraeuski (W-wa) 
Czortka, który dopiero dzisiaj powrócił oraz Wrzesień i Ciszawa z Radomia. 

z Francji oraz kontuzjowanego Kruka.| — 3 


Wyniki walk: na pierwszym miejecu! 
zawodnicy Radomiaka: w muszej spot. 


Ciężku 
kało się dwu juniorów  Wachnicki i 9? JĘZ 


które było bo- € +66 
dajże najbardziej zażartą mik; żyje reprezentucja 
została złożona 


ru, 
Reprezentacja 


zakończyło się wynikiem remiso- 


wym 


W koguciej Przybytniewski tylko 


zapaśmicza Polski, 


| przez I r. nie mógł sobie dać rady z która ma walczyć na Igrzyskach Bał- 


twardym 'i ET a Ta A u y kańskich, została ustalona następują- 
drugim starciu Radomianin uzyskując oe aaua IROL kogicia Ras 


ao E Sodin piece tdi boła, piórkowa — Marcok, lekka — 


tą nierówną walkę odsyłając zawodnika 
Odry do rogu. 

W piórkowej Sieradzm znalazł w 
młodym Kukułaku równorzędnego prze 


ciwnika. Dopiero pod koniec ostatniej 


| nym zwycięstwie. 


zwycięstwem pierwszych w stosunku 
12:4. Wojskowi na tle dobrej druży- 
ny Zjednoczenia wypadli słabo, 


| 


Wyniki: w muszej Owsiejew zdoby- 
w koguciej 


spotkanie zakończyło się już w I r. 


której Pochwałowski gł ata > 
w której Pochwałowski głową paan ciosach zmusza Posmańskiego do pod- 


| dania się, 


brew Kowalskiemu i sędzia przerwa 
walkę. Na punkty zwyciężył Kowal- 
ski (Z), w piórkowej Ekert zwyciężył | 
Kowalskiego, Wagi lekkie były du- 
blowane, w I parze Żabiński poddał: 
się w drugim starciu Leczkowskiemu 


Walka w lekkiej pomiędzy Kosińskim 


Stróżek, półśrednia Gołaś, śred- 
nia — Radoń, półciężka — Bajorek, 
ciężka — Kozyrski. ` 


a x «06 Miau 


| rundy Sieradzanowi wychodzi kilka cio Odpowiedzi 


sów, które decydują o jego nieznaca- 


Redakcji 


Piłkarze KS Cracovia — Kraków. Za 


a Stopą miała przebieg zażarty. Kosiń- pozdrowienia z turnieju w Żiilnie ser- 
ski dąży wyraźnie do nokautu, idąc na| decznie dziękujemy. 


wymianę ciosów. W II r. Stopa słabnie 
w oczach i sędzia przerywa nierówną 


A-klasowe hoje 


(Z) z powodu kontuzji ręki. W drugiej w Częstochowie 


— Baranowski sto- 


ry też zwyciężył na punkty. W pół- 
średniej Kowalski, mimo ambicji mu- 
siał w II r. dać się wyliczyć Wikliń- 
skiemu W średniej sędzia musiał za- 
chęcać Połtynika do walki, który w 
walce z Sosnowskim w I r. poszedł 
na deski, po czym sędzia przerywa 
walkę Zwyciężył Sosnowski. W pół- 
ciężkiej Stawiesiński rozpoczyna ży- 
wiołowym atakiem. Zapał jego stu- 
dzi prosty Gnata, po którego kilku 
ciosach już-w I r. wojskowy zostaje 


| wyliczony. 


swą straszną prawą, 


MŁOT KOWALSKI 

Cios spadł na - szczękę Dempseya | 
jak młot kowalski. Mocny. doskona- 
le wymierzony na punkt, zsynchroni- 
zowany w czasie i wadze całego cia- | 
ła. Pod młodym bokserem ugięły się! 
kolana. 

Kearns, stojący na krześle koło 
rogu ringu, spadł z emocji na ziemię 
i podnosząc się myślał, że ujrzy nie-, 
przyjemny widok, jak sędzia 
jego nieprzytomnego pupila. To, co 
ujrzał na ringu, było zaiste niewytło- 
maczalne Dempsey znajdował się w 
ataku. gonił Sm'tha po ringu, bił mo- 
cno z lewej i prawej Zagrzmiał gong 
Sędzia popchnął Dempseya do rogu 

— Jackl Czy iesteś w porządku? 
Słyszysz co do ciebie mówię?! 

Dmepsey nie odpowiedział nic na 
słowa swego menażera. Minuta przer- 
wy minęła, jak błyskawica, ale żad- 
ne wysiłki sekudantów, aby przywró- 


| wo miał zawsze 


wylicza ' 


tuzjazmem, gdy sędziowie ogołosżli A 


CZĘSTOCHOWA, 25.5 (Tel. wł.). Często- 
chowska A kl. rozegrala 3 mecze mi- 
strzowskie„ które nie przyniosły niespo- 
dzianek. Victoria pokonała z trudem Le- 
gion 2:1 (1:1), Obie bramki dla Victorii 
strzelil Jędrzejewski, a dla Legionu — 
Halkiewicz. 

w Radomsku Skra odnlosła pewne zwy” 


„Mazardziści z Łowicza”. Mecz Polska— 
Niemcy zakończony wynikiem 1:1 odbył 
się w Warszawie w 1936 roku. Skład dru- 


„| walkę. Zwycięża Kosiński przez t. k.o. żyny polskiej: Albański, Szczepaniak, 
ółóredniej Wasiak już po kilku| Martyna, Kotlarczyk Il, Wasiewicz, Dytko, 
Plec, Matias, Szerfke, God, Wodarz. 


K. Maciaszczyk — Rogowo. Adres Klubu 
Motocyklowego OMTUR Okęcie — War 
szawa, Al. Jerozolimskie 45. 

Maciej Sobolewski — Kraków. Transmi- 
sję mecru Polska — Brazylia przeprowa- 
| azii nieżyjący już dr Frank. 

R. M. — Zabrze. Prosimy o podanie 
swego biiłszego adresu oraz danych per- 
sonalnych. 

C O z o mw 


WARUNKI PRENUMERATY 


miesięcznie ... .. . .. . Ul 
Wplacać wyłącznie na adres Administra- 
Warszawa, ul. Mokotowska 5 
„Przegląd Sportowy", konto P.R. O. 1-1925 


CENY OGŁOSZEŃ 


cięstwo nad Czarnymi 4:0 (3:0), zdobywa- | 18 1 mm w tekicie szerokości jednaj 


jąc bramki ze strzału Górskiego 2, Sel- 
frieda | Łysarza. 

WKS Wieluń rozgromił u siebie Stra- 
dom 7:0 (3:0). Bramki strzelili: Szadkow- 
ski 3, Skupiński 3 i 1 samobójcze. 


Po tych meczach tabela wygląda: D| waRSZAWA. 


Victoria 8 g. 16 pkt, 34:8 br., 2) Skra 9 
g.. 16 pkt., 36:14 br., 5) legion ? 9. 9 p., 
23:27 br, 4) WKS Wieluń 9 g». 5 pkt, 
16:14 br. 5) Stradom 9 g., 6 pkt, 20:30 
br, 6) CKS 8 g., 5 pkt, 16:23 br. 
Czarni Radomsko 9 g., O pkt., 14:45 br. 


W świadomości 


cios i instynkt walki pchał go do dal- 
szego wysiłku. 

Znów gong i Dempsey, popchnięty 
przez Kearnsa, rzucił się w wir walki 
jak rozjuszone ranne zwierzę, Wymia 
na ciosów była straszliwa. Potężne 
razy spadały, jak młoty na szczęki i 
korpus przeciwników, ale ostatnie sło 
Dempsey. Atako- 
wał, parł do przodu, demolował prze- 
ciwnika z podświadomą pasją. 

Czwarta runda miała podobny prze- 


szpalty — 68 zt. 
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7 Tłoczono w Drukarni „Robotnik“ Nr. 1 


B-60547 


WEŃ wi z wem ķi R wa wę EW PRE pozy | 
Kearns wyczuł, że młody zawodnik ma Dempseya do opuszczenia gardy i w co się z nim dzieje. 
zadatki na mistrza, nie mógł jednak najdogodniejszym momencie wypuścił, swej czuł tylko potrzebę rewanżu za 


|nie jeszcze dużo czasu, nim stanę sio 
prawdziwym bokserem. 

— Jak to! Wygrałeś przecież walkę! 
Pokazałeś, że masz zadatki na mistrza! 

Dompsey spojrzał się na menażera 

„dziwionym wzrokiem. 

— Przestań żartować.  Przegrałnm 
| przeć nokaut w drugiej rundzie i to nie 
j może być powodem do śmiechu! 

Nim Kearns zdążył wytłómaczyć swe- 
jka pupilkowi cały przebieg spotka, 

Dempsey znów stracił świadomość. I do 
piero po dalszych dwóch godzinach 
przyszły mistrz świata przypomniał so. 


bieg i widownia wybuchła głośnym en bie przebieg walki, oczywiście bez bliż 
szych szczegółów. 
Kearns zwierza? się potem nrzyjn-io. 


cięstwo Dempseya. zę 
znałał się w szatni, lom. że bawia! się lopużeić nowa 


Gdy zwycięzca 
Kcarns, nacierając mu głowę i szczękę „do dalszych rund. sydząc. że ntrst wia 
mokrym ręcznikiem zapytał jeszcze raz, domości została wywolana przez w "28 
czy nię dobrze czuje. Ale ani to, ani in mózgu po ciosie, ale par'! tając : 
ne pytania nie doczekały się odpowie: NE wypadki ze znanymi bok "rac, we 
dzi. Minęło 10 minut, nim Dempsey wre cydował się na kontynuowanie walki, 
która dowiodła, że jego  wychowaack 
ma warunki na mistrza świata. I Denp- 


"ba 


szcie oprzytomniał. 


JACK DZIWI SIĘ sey został rzeczywiście mistrzem Świata, 
— Przepraszam cię bardzo — odezwał | zawodnikiem. którego zalety walki zje 


cić Dempseyowi świadomość nie da- | sie do Kearnsa — muszę się jeszcze Mu | dnały mu fenomenalną wprost sympatię 


ły rezultatu. Bokser 


mie wiedział, go uczyć. Dostałem okropne lanie i mi-lsetek tysięcy Amerykanów. (gw) 


